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Towarzysze i Towarzyszki!
Po sześciuset latach wraca w tych dniach hi­

storyczny eh pracujący lud śląski do Polski! Je­
żeli Śląsk jest dzisiaj polskim, jetaetLi mógł 
powiększyć ogólną sumę ludnoścd1 i  terytoryum 
Rzeczypospolitej, jest to wyłączną zasługą pra­
cującego ludu polskiego. Śląsk staje się dzisiaj 
częścią Państwa Polskiego w  myśl zasady sta­
nowienia narodów o sobie, w  myśl zasady, że o 
państwowej przynależności ziemi decyduje wola 
mieszkańców. Jeżeli tedy wola mieszkańców zde 
cydowała o powrocie Śląska, zdecydowała o tem 
w ola śląsikiej klasy pracującej: robotników i
chłopów!

Im, pracownikom od m iota i od kosy, za­
wdzięcza dziś Państwo Polskie, że „Śląsk jest 
nasz“  —  jak o tem giosiiy plakaty komitetów 
śląskich. W  tym  kraju bowiem wszystko, co by­
ło bogata motane, uległo zniemczeniu, uległo 
zniemczeuiu zanim jeszcze książęta śląscy adra- 
rtTiiii Polskę na rzecz Czechów i  Niemców. Ksią­
żęta, szlachta, duchowieństwo zniemczyli się i  
stawali się agentami germanszacyi. I nie hyło na 
Śląsku większych germanizat orów, niż księża 
katolacicyi

A le lud w  głębokich warstwach swoich był i  
pozostał polskim. Zachował on i język i obyczaj 
polski, zachował przywiązanie do Polski, umiał 
odeprzeć wszystkie zakusy niemieckich szowi­
nistów. I  dziś dzięki niemu, dzięki temu robot­
nikowi — wraca znaczna część Śląska do nas.

I  wznosi sdę tam wysoko nasz sztandar socya- 
lastyczny, sztandar PPS. Robotnik śląski staje 
coraz liczniej w naszych saeregacJi. Jego armia, 
klasowo zorganizowanych robotników, powięk­
sza nasze siły w  partyi politycznej, w Związkach 
Zawodowych, w kooperatywach robotniczych!

W ita jc ie  nam, towarzysza śląscy, bracia z pod 
jednego, z pod czerwonego sztandairu!

Stajemy dziś razem pod jednym dachem pań­
stwowym i jednym sztandarem. Będziemy ra­
zem budowali nową Polskę, którą trzeba krok 
aa krokiem budować, dźwigać z popiołów, wy­
dzierać kapitalistom, pasfcarzom, obszarnikom, 
kierowi, wszystkim ciemnym siłom, pragnącym 
Polskę pracy nowoczesnej, Polskę deimokracyi i 
walki o wyzwolenie zmienić w  ostoję reakcyi.

Trzeba nam razem bronić zdobyczy politycz­
nych i społecznych, na które czyhają wszystkie 
hyeny kapitalistyczne, trzeba razem walczyć o 
nowe prawa i nowe korzyści społeczne, o lepsze 
Jutro.

Klasa robotnicza ni-e. da sobie swoich praw w y­
drzeć! I  diziś,' gdy W y  bracia śląscy przychodzi­
cie nam z pomocą, pewni jesteśmy, że tę walkę 
wygramy i że dzięki zjednoez-euiai proletariatu 
polskiego Polska stanie się krajem nowoczes­
nym, krajem i politycznej i społecznej deimo- 
kracyi. Polska robotnicza stanie w  jednym sze­
regu z robotnikami Zachodu, zajmie poczesne 
stanowisko w rodzinie robotniczej świata.

W  naszym Zjednoczonym Robotniczym obozie 
Polski pracującej miasta i wsi jest przyszłość 
Ojczyzny. Z naszego oborau wychodzd|f ząjysize 
hasła Zmaidwych wstami a, Niepodległości i Z je­
dnoczeni a. Podczas gdy ci, co dziś najgłośniej 
ńa wszystkich rogach ulic wykrzykują: „Polska, 
Polska" —  chodzili wr carskiej obroży, witali ca­
rów w Warszawie, stawiali pomnik Katarzyny 
w W ilnie, składali hołd. W ilhelm om  i  Habsbur­
gom. nasza partya walczyła z wszelkim naja­
zdem i przygotowywała wyzwolenie.

Walczyliśmy i walczymy nie w  irndę przywile­
jów  narodowych, nie przeciwko innym, naro­
dom, lecz przeciwko obcemu uciskowi. W alczy­

liśmy pod znakiem międzynarodowej solidarno­
ści proletaryatu! Dlatego wspólnie z W am i dą­
żyć będziemy do tego, aby na Górnym Śląsku 
robotnik polski i  niemiecki żyli izigodnie i wspól­
nie pracowali dla sprawy wyzwolenia klasy ro­
botniczej z pęt kapitalistycznego wyzysku. —> 
W raz z Warni przeciwstawimy się jaknajenergi­
czni ej wszelkim knowaniom —  skądkołwiekby 
one pochodtaity — nacyonałistycznego szczucia 
i tenoru. Pokój na Górnym Śląsku — pokój po­
wszechny — oto najpilniejsze hasło chwili bie­
żącej!

Socyaiizm zdobędzie świat! Trudną jest droga, 
która do tego celu prowadzi. Lecz celu dopnie­
my wytrwałą walką w łączności z proletąrya- 
tem całego świata.

Ramię przy ramieniu w ciężkiej niezmordo­
wanej pracy, zdobędziemy Ziemię Obiecaną So- 
cyalizmu!

Niech żyje klasa robotnicza połączonej z Po l­
ską polskiej dzielnicy!

Niech żyje pokój i solidarność międzynarodo­
wa proletaryaiu!

Niech żyj o PPS.
Centx. Kom. 'Wyk. PPS.

• * *

DO W SZYSTKICH  KOM ITETÓW  PPS

W  myśl uchwały C. K. W., powziętej na posie­
dzeniu wćLniu 21 czerwca b. r„ wzywamy Was, 
Towarzysze, do urządzania z okazji przyłącze­
nia Gómeigo Śląska do Polski uroczystych Par­
tyjnych obchodów, zebrań i akademij, na któ­
rych należy wyjaśnić istotne znaczenie tego dzie 
jowego aktu dla klasy robotniczej Polski i Ślą­
ska. Contr. Kom. Wyk. PPS.

Naczelnik państwa desygnował premiera
Wiceprezydent m. Warszawy p. Artur Śliwiński — Nauczka Naczelnika 

państwa dla Sejmu —  Konferencye p. Śliwińskiego
przez siebie rządu. Ze swej strony od przyszłego 
premiera żądać będę jedynie lojalności, która 
mnie jako Naczelnikowi państwa umożliwi pra­
cę reprezentowania państwa na, zewnątrz i wew­
nątrz,. Brak takiej wzajemnej i bezwarunkowej 
lojalności musi doprowadzić konsekwentnie do 
wytworzenia się sytuacyd istnienia dwóch, a m o­
że i więcej rządów w Polsce. Warszawa, Belwe­
der, 25 czerwca 1922. Naczelnik państwa Józef 
Piłsudski.

Wczoraj (w niedzielę) Naczelnik państwa przy­
jął p. Śliwińskiego i polecił mu wejść ze stron­
nictwami w porozum i śmie co do utworzenia rzą­
du. P. Śliwiński misyę przyjął i zaraz rozpoczął 
kcinfereneye.

O 5 popołudniu p. Śliwiński konferował z przed 
stawieielami P. S. L. po®. Ratajom i Dąbsjkim. 
Gi oświadczyli, że zgadzają się na pozostanie w 
gafcineei© ministrów: Michalskiego (skarbu) j Ka­
miński ago (spraw wewn.), robiąc zastnaeżonie je ­
dynie co do p. Skirmunta (min. ąpauw zagrań.). 
Posłowie ca oświadczyli, że do p. Śliwińskiego 
mają zaufanie, zaś co do gabinetu zastrzegają 
sobie oświadczenie po jego utworzeniu.

Dalsza korafereneya odbyła się z przedstawi­
cielami klubu mieszczańskiego pos. Bassetem i 
Wróblewskim. Klub zastrzegł sobie wolną rękę 
wobec nieznajomości składu gabinetu.

Pos. Woźnicki w imieniu Wyzwolenia zapew­
nił p. Śliwiński ego o  swiem zaufaniu i wyraził 
życziene, aby gabinet został jak najprędzej utwo­
rzony. Również przychylnie dla p. Śliwińskiego 
oświadczyły się kluby: P. S. L. lewica (Stępiń­
ski), NPR, Rady ludowe i klub żydowski, sta­
wiając życzenia co do pewnych kandydatów.

O 9W wieczór zakończył p. Śliwiński konferan- 
cye, zapowiadając dalszy ich ciąg na. dziś. P rzy j­
dzie kolej na PPS, Związek ludowo-narodowy, 
Zjednoczenie i klub Dubartowieiza.

Większość komisyi 
za Śliwińskim

(PA T ). Warszawa, 26 czerwca,
Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi głównej 

p. marszałek Sejmu odczytał list Naczelnika pań­
stwa o wyznaczeniu na premiera p. Artura Śli­
wińskiego. Nad kandydaturą premiera rozwinęła 
się dyskusya, poczem przystąpiono do głosowa­
nia, rezultat którego był następujący: za kan­
dydaturą odpowiedziało się 226 głosów, prze-

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 26 czerwca

Naczelnik państw® oznajmił marszałkowi Sej­
mu, że w myśl sobotniej uchwały komisyi głó­
wnej desygnuje Artiura Śliwińskiego na premie­
ra gabinetu. Równocześnie kaińoełatrya gabineto­
wa Naczelnika państwa wysłała do p. Śliwińskie 
go następujące pismo:

Do Pana Artura Śliwińskiego, wicepreKydenta 
m. stoł. Warszawy. Z polacenia Naczelnika pań­
stwa mam zaszczyt przesłać panu odpis pisma 
wy s t oso wanego w dr. i u dzisiejszym przez IPana 
Naczelnika państwa do pana marszałka sejmu 
ustawodawczego Rzeczypospolitej polskiej. Szef 
kancelaryi cywilnej Naczelnika państwa St. 0ar.

Równocześnie Naczelnik państwa wystosował 
do Marszałka Sejmu następujące pdsmo:

Do pana marszałka Sejmu ustawodawczego!
Przedstawiając w związku z uchwałą Komisyi 

Głównej Sejmu ustawodawczego z dnia 24-go 
czerwca roku bieżącego, jako kandydata na 
prezydenta ministrów p. Artura Śliwińskiego 
wiceprezydenta Warszawy poczytuję sobie za o- 
bowiązek prosić p. Marszalka o odczytanie na 

_ Komisyi Głównej następującego mego oświad­
czenia:

Powołaną powyżej uchwałę Komisyi Głównej 
przyjmuję w tam zrozumieniu, że nie stanowi an:a 
rozstrzygnięcia poruszanej przozemr.ie sprawy 
zasadniczej dotyczącej wyjaśnienia prawno-pań- 
stwowyćn zasad tworzenia rządu w Polsce, lecz' 
jesit jedynie odroczeniem tego konstytucyjnego za 
gadmenia. . Ze względu na ziąsadniiiczy i 
ważny dla Państwa charakter sprawy, pro­
szę o możliwie spieszne jej załatwienie, O- 
świadczam również, że nie uważałem dla swe- 
bie za możliwe wskazywanie nazwisk tego czy 
innego kandydata na premiera bez uprzednio 
wyrażonej na to zgody z jego strony a to z uwa­
gi, iż zdaniem mojem nazwisko stanowi prywa­
tną wlasność^całowieka, Którą to własnością nic 
mam ptmw-a ro-z;porząidaać się własno wolnie nie u- 
zyskawszy na to zezwolnia osoby interesowanej. 
Oświadczam wreszcie, że przy rozwiązywaniu 
krysysu ministeryalnego nie mogę wchodzić w ja. 
kickol.wiekhądż układy oo do szczegółów tworze­
nia nowego rządu, gdyż to stanowi zadanie 
przyszłego premiera. Uważam, iż postąpiłbym 
niewłaściwie, zastępując przyszłego premiera w 
jego pierwsraej funkcyi porozumienia się ze Sej­
mem, zwłaszcza, iż to on właśnie ,a nie ja po. 
nosić feędzi-3 Odpowlśdilaliiość za u>fwór*eni8
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ciwka 183. Przeciw kandydaturze p. Śliwińskiego 
głosowały następujące kluby: chrześcijańska de- 
mokrapya, klub Dubanowleza, Związek ludowo- 
narodowy, narodowe Zjednoczenie ludowe, Zje­
dnoczenie mieszczańskie, klub Matakiewicza 
wstrzymał się od głosowania.

Konfererscye poniedziałkowe
Zędania PPS

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu0)
WarszEwa, 26 czerwca.

Dziś p. Śliwiński kontynuował konferencye 
z klubami. W  imieniu Niemców pos. Hassbach 
oświadczył, że będzie popierał osobę Śliwińskie­
go, co zaś do gabinetu — stosunek uzależni od 
jego składu.

Imieniem klubu posłów PPS konferowali tow. 
Bariicłti i iUloraczewskł. Tow. Barlicki oświadczył,, 
że klub gotów poprzeć gabinet Śliwińskiego, 
stawia jednak następujące żądania: 1) polityka 
zagraniczna musi bezwarunkowo być pokojową,
2) bezironność w stosunku do wyborów, 8) 
rząd musi zahamować wzrost drożyzny, 4) po­
myślne załatwienie sprawy uposażenia pracowni­
ków państwowych, 5) usunięcie z obowiązującego 
w b. Królestwie ros. kodeksu karnego tych pa­
ragrafów, na mocy których skazuje się prze­
stępców politycznych.

Poseł Matakiawicz w imieniu swego klubu o- 
świadczył, że zajmuje stanowisko wyczekujące.

W  imieniu Zjednoczenia lud.-nar. konferowali 
Skulski i Piechota. W  rozmowie Śliwiński zazna­
czył, że rząd będzie miał sharafctar tymczasowości 
aż do załatwienia zatargu konstytucyjnego. Rząd 
w tej sprawie zachowa neutralność. Skulski od­
powiedział na zapytanie, czy Zjednoczenie okaże 
mu zaufanie, odpowiedział, że przesiienie obecne

ustąpienie gabinetu jest konsekweneyą planu 
pewnych stronnictw, które chciałyby na czas wy­
borów mieć rząd dogodny dla swych zamiarów. 
W tych warunkaeh nie może zgodzić się na kan­
dydaturę Śliwińskiego.

Imieniem chadeków poseł Gz@rniew$kl oraz po­
seł Otlhanowićz oświadczyli się przeGiw Śliwiń­
skiemu.

W  konferencyi ze Związkiem lud.-nar. posłowie 
Głąhiński, Seyda i Zamorski zwrócili uwagę, że 
uchwała sejmowa obowiązuje Naczelnika państwa 
i rząd. Rząd nie może zachowywać neutralności. 
Co do Skirmunta/Giąbiński nie zgodzi się na jego 
usunięcie, dopóki nie znąjdzie się inny cieszący

się zaufaniem zagranicy. Wobec tego wszystkiego 
Związek nia może poprzeć landydatary Śliwińskiego.

Imieniem klubu pracy konstytucyjnej posło­
wie Baworawski i Stesłowioz oświadczyli, że akce­
ptuję Śliwińskiego. Warunków co do składu ga­
binetu nie stawiają i przedstawiciela swego do 
gabinetu nie wyślą. Żądają jednak, aby polityka 
zagraniczna szła po tejsamej linii, szczególnie 
żądają szybkiego załatwienia sprawy Galicyi 
wschodniej. W  sprawach wewnętrznych rząd 
powinien zachować linię bezstronną i pozostać 
bezpartyjnym.

Urzędowa powołanie p. Śliwińskiego na premiera
(PAT). Warszawa, 2#  czerwca. 

Naczelnik państwa wystosował w Dniu dzisiej­
szym do p. Artura Śliwińskiego, wiceprezydenta 
m. stoł. Warszawy Ust treści następującej:

„Rzeczpospolita polska. Naczelnik państwa. Do 
p. Artura Śliwińskiego, wiceprezydenta m. stoł. 
Warszawy w miejscu. Poruczam Panu misyę utwo­
rzenia nowego gabinetu ministrów. Warszawa, Bel­
weder, dnia 2G czerwca 1922 r. Naczelnik państwa 
J. Piłsudski

Naczelnik kancelaryi cywilnej naczelnika pań­
stwa wystosował dziś do marszałka Sejmu usta­
wodawczego list treści następującej:

Szef kancelaryi cywilnej Naczelnika państwa. 
Nr. 6254/22. Warszawa, "dnia 26 czerwca 1922 r. 
Do p, marszałka sejmu ustawodawczego Rzeczpo­
spolitej polskiei. Z polecenia pana Naczelnika pań­
stwa mam zaszczyt przesłać panu marszałkowi 
odpis pisma wystosowanego w dniu dzisiejszym 
przez pana Naczelnika państwa do p. Artura Śli­
wińskiego, wiceprezydenta m stoł. Warszawy. Szef 
kancelaryi cywilnej Naczelnika państwa St. Car.

Pogłoski o składzie gabinetu 
Węrszawa. (A W ) Według krążących pogłosek 

Śliwiński zamierza zostawić na dotychczasowych 
stanowiskach większość obecnie urzędujących 
ministrów. Przypuszczalne zmiany zajdą na sta­
nowisku ministra spraw zagranicznych, sprawie­
dliwości, rolnictwa, oświaty i mmistra poczt 
i telegrafów. Na stanowisko ministra spraw za­
granicznych wysuwana jest kandydatura W ła­
dysława Skrzyńskiego, na stanowisko mmistra 
sprawiedliwości mec. Paschalskiego albo prof. 
Makowskiego. Tekę rolnictwa obejmie prof. Ju­
lian Nowak, ministerstwo oświaty prof. fizyki
na uniwersytecie warszawskim Stanisław Kali­
nowski.

Po zamordowaniu Rathenaua
Demonatrasye w Berlinie

EUwese, (PAT. Radliło). Niedzielny dzień w Ber­
linie minął spokojnie. Zapowiadane passe® obie 
party© soc.-idiem. demons trący* odbyły się przy 
uidlziale trzystu tysięcy ludzi. Zwolennicy lew i­
cowej partyi mieszczańskiej i lewicowi radykali 
w przem ów rani a eh domagali się energicznego wy 
stępienia przeciwko monarchicznej akcyi przez 
usunięcie zwolenników starego systemu z u- 

rzędów i Reichswehry. Podobne demoinistiraeye 
odbyły się w wielu innych miastach mknnie- 
ckich.

Niem. partya dcm., jak również wydział cen­
trum, ogłaszają pawklamacyę,- zapowiadającą, po- 
wzięcie jak najzaciętszej wałki ze wszystkiemi
wrogiemi państwa elementami.

Przeczucie śm&ezei (
Bordteaus. (PA T  Radio). Lencheur nadmienił 

w wywiadzie z dziennik.airzairJ, ae Retheaau w ' 
ĆśaŚil prowadzenia z nim rokowań, skoro do­
wiedział się. o śmierci Etóbengera, powiedział 

w Wrasbadenie: „Teraz przychodzi kolej na 
misie".

Pościg za
Palić Jia podmiośla do |eitaego .miliona jnardk 

iiieiniećkich iiim ę nagrody, 'o&iećWjj m  w yk iy- 
cile iiióildierców ftdtllńnada.

dzajęo słabą raakcyę republikanów przeciw po­
stępowaniu monarchistów, poczyna się z niepo­
kojem pytać, czy w  Niemczech istnieją repoMi- 
kanie. Dziennik podkreśla, że prok.lam.acya w y­
stosowana ptrraez W irtha wskazuje na powagę 
chwili oraz stwierdza, że ocl stanowiska, jakie 
aaamie kanclerz Rzeszy, za-leży stanowisko so­
juszników, którzy oczekują nie słów, ale cizy- 
nów.

„Matdn“ pisze: Francya nie mogłaby się zgo­
dzić na istnienie tajnych organiaaicyj, któreby* 
zgładizały -po kolei niemieckich mężów stanu bę­
dących zwolennikami polityki ugodowej wzglę­
dem Francy!.

Rokbwtu&ia ó |i-e!ąoE©»ie się secyalistśw 
Berlin. (PAT.) Między socy&łiSitami większości 

a piart-yą, niezawisłych socja listów  rozpoczęły 
się pod wrażeniem zamachu dokonanego na Ra- 
theaiaua rokowania mające na celu ntworzente 
wspólnej partyi socyaSIslyemef i wstąpienie ilie- 
»a\v;iśly-ch socyałiatów. do gabinetu.

We
Bordeatuc. (P A T . Radio). W  zwłążku z aóffitór- 

doWaińieźń Rathaiiaua „Exc:Olsior“ Stwierdza. żo 
od cżdśu roahrojehia wszystkie aibńodnie na tle 
iMlitycsneirn dokonane praeż lewicę Zostały uka- 
risfiń, podczas gidy z 516 zbrodni, popełnionych 
patóóż prawicę ukarano tylko 6. .

Retit Partsieu“ zaznacza, żo Fr&mcya, stwier-

Pariament o msirtfersiwie 
Berlin, (PAT). W  związku z zamordowaniem 

Rathenaua, skutkiem którego polityczna sytuaeya 
Niemiec ogromnie się zaostrzyła, odbyło się wczo­
raj specyalne posiedzenie Reichstagu. Pierwszy 
przemawiał pościł socjalistyczny Weis, który ostro 
atakował Helfęricbą i prawicę. Poseł z centrum 
Mark wygłosił ostrzeżenie pod adresem ententy 
i radził jej we Własnym jej interesie wejść na wię­
cej pokojowe tory. Poseł Hergt, niemiecki nacjo­
nalista, którego przemówienie ńieiistettfile przery­
wano, wyraził w imieniu swojej partyi głębokie, 
oburzenie z pftWodu popełnionego morderstwa 
i. wystąpił przeciwko Wydanym w związku ż niem 
zarządzeniom, które są nieznoś&ein ograniczeniem 
swobód obywatelskich. Minister sprawiedliwości 
Radbrućh oświadczy/, że rożporządźó&ta te są skie­
rowane przeciwko wybrykom prawicy, a nie mają 
być stosowane prźeeiw lewicy. Niezawisły poseł 
Criśpien występował szczególnie ostro przeciw 
Helferichowi. Kanclerz Wirth podkreślił, £e Ekihe- 
aau był człowiekiem wielkich idei i Wielkich Czy­
nów1, Na nim mógł naród niemiecki oprzeć się We 
wszystkich Swych żywotnych sprawach, a zwła­
szcza w  sprawie rozstrzygnięcia problemu winy* 
wojny. Cały naród powipien pop erać politykę ma­
jącą na celu ratowanie/narodu. Mimo różnic po­
stępowania wszyscy powinni wzajemnie się sza­
nować, gdyż szacunek taki ułatwia postępowanie

Wpłata daniny

Wynik wyborów toIriandyi

wobec zagranicy. Uniemożliwiają je zaś oświad­
czenia takie, jak np. p. Miillena, który w jednym 
z artykułów swego pisma przychodzi do wniosku, 
że cała sfera robotnicza mogłaby -wyrobić sobie 
przekonanie, że system panujący w Niemczech 
nic nie jest wart.

Pogrzeb
Berlin. (PAT). Gabinet uchwalił, że poprze o na- 

thenaua odbędzie się na koszt państwa. Pogrzeb 
odbędzie się wp wtorek. Podczas uroczystości po­
grzebowych Reichswehra będzie tworzyła szpalery.

Pięć kul
Berlin. (PAT), Obdukcya zwłok odbyła się w nie­

dzielę, przeprowadzona przez lekarzy sądowych 
w obecności rzeczoznawcy ran postrzałowych. Ob­
dukcya wykazała w ciele ślady pięciu kul, z któ­
rych pierwsza, jak się zdaje; była śmiertelna.

Słoay prasy angielskiej 
Londyn. (PAT). Times* pisze, że morderstwu 

dokonane na ministrze Rathenau, dotknęło nietylko 
Niemcy ale i Europę. Rathenau był wprawdzie 
wrogiem, ale nie był wyznawcą imperyahzmu i 
starał się o współpracę z Europą.

Protest robotników 
Hanower. (PAT. Radio). Na mocy uchwały lip- 

skiego kongresu z powodu zamordowania Rathe­
naua w Beriiuis i eałem państwie urządzili urzę­
dnicy i pracownicy póldniowy strajk demonstra­
cyjny.

Śledztwo
i Hanower. (PAT. Radio). Materyał policyjny w 

sprawie morderców Rathenaua jest nader obszerny. 
Wobee nader wielkiej ilości świadków, co przy­
sparza dużo pracy, musiano komisyę śledczą po­
dzielić na trzy sekeye. Panuje przekonanie, iż mor­
derców szukać należy w kołach niemiecko-ludo- 
wych, źe jednak żadna z partyj od prawicy do 
lewicy nie jest w morderstwie bezpośrednio lub 
pośrednio zaangażowana. O wykonanie zamachu 
podejrzane są pewne tajne organizacye. W  Berli­
nie dokonano aresztowania 10 członków najbar­
dziej skompromitowanej organizacyi „Consul*.

Prasa włoska o morderstwie 
Rzym. (PA T ). Zamordowanie Rathenaua wy­

wołało w politycznych kołach Rzymu bełesne 
wrażenie i ogólny żal. Dzienniki podnoszą dzia­
łalność Rathenaua na polu porozumienia naro­
dów i uzdrowienia gospodarki światowej.

Lloyd George o Rathenau
Leafield. (PAT. Radio). Lloyd George, przema­

wia-ąc we walijskiej kaplicy Baptystów w Lon­
dynie, nazwał Rathenaua jednym z najbardziej 
w Europie powołanych ludzi do zaprowadzenia 
pokoju między Niemcami a innymi narodami. 
Lloyd George w wyrazach pełnych oburzenia 
napiętnował morderców i wyraził obawę, że 
Niemcy pozbawione takiego kierownika i do­
radcy, popadną w ciężkie położenie.

„¥0n»iris“ wzywa do pogotowia
Borlia. (AW ). „Vorw£rtstt w artykule p. Ł 

„Na szańce®, omawiając naprężoną sytuacyę 
wywołaną zamordowaniem Rathenaua, wzywa 
do pogotowia klasę robotniczą ze względu na
wypadki, mnożące się z godziny na godzinę 
i ich olbrzymią doniosłość w  następstwa, jakie 
niosą. W zywa dalej do pogotowia wojennego 
przeciw reakcji, twierdząc, że na niezłomnej woli 
mas rcbobotniezycb i tym razem rozbiją się 
knowania reakcyi. Wkońcu stawia żądania pod 
adresem rządu, ażeby przedsięwziął energiczne 
i skuteczne kroki, celem ochrony rzeezypospo- 
litej i mężów stojących na naczelnych stanowi­
skach państwowych. *

ijd^iał i-tohiety w zamachu 
Berlin. (A W ). W  zamachu na Rathenaua brała 

udżial także kobieta. Widziano ją w aucie, z któ­
rego padły strzały. Ubrana była w szary płaszcz 
deszczowy i silaie zawoaUniżana.

Warszawa. (PAT), Ministerstwo skarbu podaje 
do wiadomości, że do dnia 15 czerwca wpłynęła 
z daniny kwota 57 miliardów 720 milionów marek.

Dublin. (PAT). Szczegółowe wyniki wyborów 
w Iriandyi przedstawiają się jak następuje; Par- 
tya koaiicyonśstów głosująca za hak ta tem uzy­
skała 5Ś mandatów, partya republikańska głosu­
jąca przeciw traktatowi S6 mandatów, partya 
pracy 17, partya agraryuszy niezależnych 17. 
17 pozostałych kandydatów sprzyja traktatowi.



U ó m e
(Koresp. „N aprzodu ")

Katowice, 22 czerwca.
Uroczystości przyjęcia- już są, poza nami. Zwoi 

Ha wraca wszystko do zwykłego trybu życia. — 
Kiedy sam akt uroczystości przechodzi d-o wspo­
mnień, pozostaną jednak słowa wypowiedziane 
z okaeyi tej uroczystości w żywej pamięci zale­
żnie od tego. kto je powiedział i jak je powie­
dział. M ieliśmy szereg przemówień szeregu oso­
bistości. Pom ijam y przemówienia na moście szo- 
pienickim, wypowiedziane w chwili uroczystej 
i kierowane temi samem i motywami. Wspomnieć 
chcemy jedynie o tych przemówieniach na ryn­
ku w  Katowicach, od których można się spo­
dziewać, że myśli tu wypowieck-iane są wska­
źnikiem na przyszłość, są ^programem, podług 
którego działać chcą. dane osoby. Znamienne 
słowa rzucił tu Korfanty, który po-wiedział, że 
lud górnośląski, zmęczony wojną światową, i  
przeżyciami ostatnich lat domaga się Jedynie 
pokoju od Polski. Słowa te nie były frazesem; 
wypływały one z głębokiej znajomości nastroju 
Indu górnośląskiego i przekonania, że jedynie 
pokojowa polityka Polski zjednać sobie może 
sympatye ludności tutejszej, ludności przeważ- 
ńie robotniczej. N ic wiemy, czy słowami Kor­
fantego kierowała jedynie myśl zadość uczynie­
nia woli ludności górthośląsłkiąj, czy też poza te- 
mi słowami kryła się myśl inna, a mianowicie: 
pokojowej polityki w celu odbudowy stosunków 
gospodarczych z Niemcami. W iemy, że Korfanty 
działał już w kierunku ostatnim tu na Górnym 
Śląsku i nieraz otrzymywał z powodu tego po­
chwały prasy górnośląskiej niemieckiej. Czy 
taktyka ta zgadza się z poglądami endeckimi, 
którym hołduje, nie wiemy. W  każdym razie i 
nasiza partya wymaga od Polski polityki zdecy­
dowanie pokojowej i odbudowy stosunków go­
spodarczych z Niemcami w  im ię interesów sa­
mego Śląska i Polski.

Przemawiaj też i gen. Szeptycki. Od żołnierza 
nie można wymagać wielkiego talentu orator- 
skiego. Można atoli wymagać znajomości naszej 
dzielnicy, na której on ma sprawować raądy woj 
skowe. Panują tu wyjątkowo trudne warunki, 
których lekceważyć nie wolno nikomu. Francya, 
Wysyłając na G. Śląsk gen. Le Ronda, nie miała 
na myśli wysyłać nietylko tęgiego żołnieinzia, lecz 
przedewszystkim tęgiego dyplomaty. Takim  mu­
si równiż być i gen. Szeptycki. Generała tego nie 
znamy bliżej. Opowiadają o nim. że ma być jed­
nym z najzdolniejszych oficerów arm ii polskiej. 
Sympatyczniej dla nas byłoby, gdyby o nim opo­
wiadano, że jest to człowiek z duszą, bo takiego 
nam tu tarzeba. Będzie on sprawował rządy woj 
skowe w dzielnicy niezwykle uprzemysłowionej

Z  T E A T R U
Teatr im. Słowackiego: Jubileusz Bolesława Jt*u- 

clsalskiego
Bolesław Puchalski liczy lat 69, aktorem jest 

od lat 50, z tych w 1? :, '; wskasn teatrze miejskim 
im. Słowackiego lat 28. Zanim dostał się na kra­
kowską scenę, był aktorem w wędrownej trupie 
pro w ineyonałn e j, która objeżdżała Galicyę. Tam 
wybił się na pierwszorzędne stanowisko. W  tru­
pie Linkowskich, później w trupie Lasockiej był 
•pierwszym bohaterem. Grywał oczywiście wszy­
stko, czego było potrzeba, jak to bywa w trupach 
wędrownych, ale przedewszystkic n grywał role 
bohaterskie w klasycznych dramatach wielkiego 
repertuaru. Oprócz mnie żaden inny recoczenf. 
krakowski nie widział go wtedy na scenie; żaden 
z jego dzisiejszych kolegów me znał go w cza­
sach jego świetności. Ale ja. jako gimnazyasta, 
Widywałem go w owych czasach w teatrze 'tar­
nowskim i zachowałam o nim wspomnienie, jako 
o  utalentowanym artyście. Pamiętam go, jako 
Karola Moora w „Zbójcach11, jako pełnego m aje­
statu Zygmunta Augusta w „Barbarze Radziwił­
łównie11 Felińskiego (Barbarę grała jego niebosz­
czka żona, również utalentowana aktorka), pa­
miętam go też w charakterystycmo-komicśnreij 
roli hrabiego Dahlberg-Gzarnoakalstkiefeo w „Roz 
bitkach11 Blizińskiego (Straszą grał wtady jako 
gość Żelazowski, a nterównanyim Dziendzróerzyń- 
Skim był śp. Szutkiewi.cz, późniejszy autor „Po- 
Pyichadla“ ). Puchalski miiał wtedy jeisKictae dźwię­
czny głos i okazałą postawę, był w sile wieku, 
Posiadał fantazyę i umiłowanie sztuki i stawi-ał 
czoło kłopotom i nędzom tułaczki po pnowiincyi, 
które go wkońcu nadgryzły.

Na krakowską scenę przybył z niewygaisłeim 
wprawdzie umiłowaniem sztuki, ale tułaczką 
mocno nadwątlony. Grywał tu już tylko małe no-

stewa
i z natury rzeczy posiadającą olbrzymie rzesze 
robotnicze. Dzielnica nasza posiada pozatem du­
ży procent Niemców, pukających przy każdej 
sposobności na, gwaraaieye udzielone im  w ukła­
dzie górnośląskim. I władza wojskowa będzie 
musiała się z tem liczyć. Poza kordonem granicz 
nym zaś mamy setki tysięcy Polaków, którzy 
bardzo skrzętnie będą obserwować życie na pol­
skim G. Śląsku i podług tych wrażeń kierować 
nią będzie przyszła ich działalność dla Polski 
albo przeciw Polsce. Wiemy, że kompeteneye 
gn. Szeptyckiego nie są te same, co były Le 
Ronda. Marny Radę wojewódzką, która będzie 
spełniała rolę w ładzy cywilnej, ale pomimo te­
go zależy bardzo dużo od tego, żeby panowała 
zupełna harmonia pomiędzy władzą wojskową, 
i władzą cywilną.

Gen. Szeptycki w swem przemówieniu nie po­
trącił też wcale o kwesty® przyszłości. Mówił on 
o przeszłości. Powiedział całkiem słusznie, że 
powstańcom górnośląskim należy się ten hołd, 
który składa ludność Śląska wojskom polskim. 
Powiedział ale całkiem niesłusznie, że ducho­
wieństwo prowadziło ludność naszą do zwycię­
stwa. Uważaóby można te słowu za gest rycer­
ski, który okazał wobec zgromadzonego ducho­
wieństwa. Lecz o ile to miał być gest, to był cał­
kiem niepotrzebny. Duchowieństwo odgrywało 
na G. Śląsku bardzo dwuznaczną imię i w  prze­
ważnej części było usposobienia hakatystyczne- 
g o. Księża nadużywał Liii na korzyść Niem iec swe­
go wpływu na każdym kroku. I tylko mala ciząst 
ka duchowieństwa była polską, ogromna część 
to byli albo zaciekli g-ermanizatorzy albo nie 
angażowali się wcale politycznie. Jeden albo 
dwa księża nie zdobyliby nigdy tej masy głosów 
polskich. Gen. Szeptycki zrozumie, że mówimy 
tu o duchowieństwie z czasów przedwojennych. 
Byli inni, którzy nie będąc duchownymi, poło­
żyli daleko większe zasługi już wtenczas. Cho­
dzi nam o walkę plebiscytową. I  tu trzeba skon­
statować, że zasłużyły się ogromnie organizacye 
robotnicze, tak polityczne jak zawodowe. Te 
trzymały na barkach cały ciężar walk o wyzwo­
lenie G. Śląska. To tylko chcemy przypomnieć 
wszystkim, którzy chcą ocenić zasługi położone 
pracz kogo dla Polski.

Gen. Szeptyckiego w itał po drogach ludek 
prosty, robotniczy". Byli to prości górnicy i hut­
nicy. Byli tam i nasi towarzysze, którzy'- już w 
pierwszedn powstaniu zasypywali Grenzischutz 
kulami z hałcló w i. kopalń. Byli tam ci, którzy 
stali jak mur, gdy szło o Polskę. Jedynie oni ro­
botnicy nie pytali się, co im ta Polska da. I tego 
nie należy nigdy zapominać. Gem. Szeptycki mo­
że zjednać sobie dużą sympatyę i u robotników.

le epizodyczna i zabłysnął tylko jako grozą przej 
muijący niedościgniony Szela w „Weselu11 W y ­
spiańskiego. Pozatem raz tylko przypadek oka­
zał, jaki talent drzemie w staryim „Puchale": 
Przed, kilku laty, za dyrek-cyi Grzymały-Siedle- 
ckiego, gdy partya socyalśstycma zakupiła przed 
stawienia na 1 Maja, a miano grać „Ze nstę", śp. 
Bońciza zachorował w południe w sam dzień 
przedstawienia. Któż za niego zagra Rejenta? Kto 
umiie tę rolę? Sekretarz teatru p. Nowiński wpa­
da na pomysł-: Puchalski; który niegdyś grał w 
swetn życiu wszystko, nawet Hamleta, zapewne 
urnie i rolę Rejenta! Uwiadomiono więc Puchal­
skiego i zarządzono naprędce próbę na goicteinę
4. A le Puchalski odrzekł wterdy:

— Dziękuję z,a próbę, śytuacyę zmami, a je ­
stem aktor polski i mojego Fredrę umiem na 
pamięć.

I  bez próby zagrał wieczorem Rejenta, a za­
grał go ku zdumiieniu wszystkich wzorowo.

Kreon tych wyjątkowych punktów świetlanych 
nycli szare i Skromne jest stanowisko, zajmowa­
nej prraez Puchalskiego w  tym 'drugim okresie 
jego aktorstwa, który nastąpił po czasach m ło­
dości, tryumfów i biedy. Wszelako w tych ra- 
mach, w jakich dianem mu jest działać, pozostał 
wiernym sztuce.

* « *

Dla uczczenia 50-letniego jubileuszu aktorstwa 
Bolesława Puchalskiego >wystawił teatr im. Sło­
wackiego starą farsę Abrahamowi cza i Rusz­
kowskiego „Mąż z grzeczności". Mila ta fcroto- 
chwilla jest dokumentem minionej już na zawsze 
epoki a us t ry acko - gal i-c y j sfc i e j . Typ Polaka, ofi­
cera austryackiego, przeplatającego język polski 
wyrażeniama niiieimłeokiemi, należy do bezpowro­
tnej przeszłości. Dobrze jednak, że hoduj w far­
sie zachowała nam literatura taki typ kapitana 
iz czasów okupaeyi Bośnii. Z werwą otworzył go 
p. Jednowski. Jubilat bardzo dobrze odegrał ipol®

Potrzebną jest zaprowadzić na G. Śląsku nor­
malne stosunki. Jeżeli jest bandytyzm, to należy 
go wytępić, Gen. Szeptycki może być pewien, że 
robotnicy będą, go tu zawsze popierać. S.

UWAGI
Endeccy kręte©?®

Sobotnią uchwałę komisyi głównej, która je ­
dnogłośnie uprasza Naczelnika 'państwa o pod­
jęcie in ieyatywy w desygnowaniu premiera, ka­
żdy logicznie i uczciwie, myślący człowiek pojął 
jako sukces lewicy, która zmusiła prawicę do 
ka,pitolący! z prerogatyw nadanych jej glosami 
tejże komisyi. Przez kilka dni komisya główna 
nie zdołała wyznaczyć premiera i wreszcie mu­
siała znowu zwrócić się do Naczelnika państwa. 
Pokazuje się jednak, że logika i uczciwość to 
artykuły, których emdecya nie trzyma na skła­
dzie. Główmy organ endecki Gazeta Warszaw- 
ska11 w  numerze z 25 czerwca ma czelność pi­
sać, że „lewica uznała się... za pokonaną". Na 
czem polega to pokonanie. Wedle organu endec­
kiego na tern, że uchwała sobotnia mówi o „irni- 
cyatywie" Naczelnika państwa, nie zaś o ,,de­
sygnowaniu" przez niego premiera. Gzy „Ga­
zeta Warszawska" cierpi już tak silnie na ma­
razm starczy, że sądzi, że ktokolwiek pójdzie 
za jej „rozumowaniem"? Wszak nawet krakow­
skie echo endecyi „Głos Narodu" w niedzielnymi 
numerze płaczliw ie rozwodzi się nad tem, co 
w  sobotę uchwalono, bo źle — nb. dla prawicy— 
uchwalono. Źle więc, jeżeli trzeba aż do kłam­
stwa uciekać się, aby przynajmniej — siebie sa­
mego pocieszyć. Ilnn i na te kłamstwa nie da­
dzą się złapać.

Sprawy partyjne
Konferencya komitetu wyborczego na okręg 

tarnowski odbędzie się dnia 29 bm. w Tarnowie 
o godz. 4 popoł. w Domu robotniczym przy ul. 
Goldhamera. W zyw a się órganiraacy© partyjne z 
powiatów: Tarnów, Pilzno, Brzesko, Dąbrowa, 
Grybów, Gorlice do wysłania swych delegatów.

Komitet.

S kładki
Na kolonie dla dzieci robotniczyah zamiast

wieńca na trumnę dra Drobnera I, Kteinhaendle- 
rowa Mk 2.000,

— oo o  —

rezonera sztuki Jędrzeja. Grzecznego i nieśmia­
łego młodzieńca, oraz jego przemianę na energi­
cznego, dokonaną poci wpływem Jędrzeja, od­
tworzył z prawdziwym komizmem, p. Białkowski. 
P. Szymborski w roli pieczeniami Dyoudaegio, 
pp. Kosmowski, Ordyńska, Maryn Modzelewska, 
Małemowska, Józefa Modzelewska i Żmijewska 
(ta ostatnia kapitalna w niemąi roli karykatu­
ralnej sterej panny), oraz p.p. Działasz, Guttner 
i Senowski stworzyli gleryę zabawnych typów'. 
A le największą silę komiczną ujawnił p. Miar- 
ozyńsiki w świetnie odegranej roli forysica. Pu­
bliczność bawiła siję doskonale.

* * *

Po druigim akcie wyszedł na scenę cały zespół 
teatru, oraz delegaci innych teatrów krakow­
skich. P. dyrektor Tnziciński wygłosił naidlzwy- 
czajmie piękną i szczerą mowę o jubilacie, utrzy­
maną w tomie wesołym, poprzez który przebijał 
sentyment. Zatrzęsła się. sala od oklaskó ar, a mu­
zyka zagrała tusz, poczem imieniem kolegów 
krótko przemówił p. Jednowski. P. Turski z Ba­
gateli w imieniu Mieiccyslawa Frenkla złożył ju ­
bilatowi życzenia od Związku artystów scen pol­
skich . zawiadamiając, że Związek ofiarował ju­
bilatowi w darze milion marek. Także od dynę- 
kcyi teatru im. Słowackiego i od kolegów otrzy­
mał p. Puchalski piękne podarki i mnóstwo waień 
ców i kwiatów, a p. Białkowski odczytał liczno 
telegramy z ży czerniami. WUtruszony jubilat ser- 
idecznie podziękował.

Po przedstawieniu' odbyło się. w foyer ziebranile 
towarzyskie artystów, w którem wzięli uidizioił ta- 
kże Roman Żelazowski i Mieczysław Frenkiel. 
Nastróij był bardzo serdeczny i miła zabawa prze 
ciągnęła -się do późna.

Tak uczcili koledzy rzadki jubileusz aktora-, 
który 50 lat wytrwał n<a ^oenie.

Emil Haeoker.
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Sprawa Dąbala
Os»a ielegramj

I.
Warszawa —  Polska —  Daszyński.

Moskwa, 13. 6. 22;
Upoważniony przez rząd Sowietów do objęcia 

obrony socyalistów-Rewołueyonistów w procesie 
moskiewskim, p ros ię . W as usilnie o wpyniięćae 
na rząd polski, aby w  procesie Dąbala takie sa­
mo upoważnienie otrzymali zagraniczni obroń­
cy, należący do Trzeciej Międzynarodówki. Po ­
zdrowienia socyalistycrae

Emil Va»dw v»M ©.

U.
Emil Va-Tiderveldo, poseł — Bruksela 

Pnaeeyłam gratulaoye z powodu zdrowia i ca 
łośei Waszej po opusłoaaniu Moskwy i  złożeniu 
obrony.

Depsza wasza nadeszła podeziais przesilania 
m inisterjatoego jeszcze nieskońazonego. Dąbal 
prawdopodobnie będzie miał licznych i zdolnych 
adwokatów w  Polsce. Obowiązkiem naszym 
i  wszystkich przyzwoitych ludzi nie dopuścić,aby 
wykonywano sprawiedliwość partyjną w proce­
sie.

Sowiety m ają w Polsce ofieyailnego posła p. 
Kar-achana, który wraz z ministrem polskim— 
na żądanie Sowietów — doprowadził już rai z 
do złamania międzynarodowego prawa aśylu 
wśrud naszych stanowczych protestów. Tteecia 
Mię dzynarodówka jest organem rządu Sowietów 
i jest zastąpiona w Polsce także prze® p. Kara- 
ehana.

Z szacunku dla Was przedłożę po za,koń­
czeniu przesilenia mińiisitierjałneigo depeszę W a­
szą Rządowi polskiemu.

Paadrowienia soćyalistyczne
Ignacy Daszyński.

Listy z kraju
Przemyśl, 23 czerwca.

Wiec lokatorów
W  niodzio! ę 18 czerwca odbyło się z irnieyaty- 

wy tutejszego stow. „ochrony lokatorów11 nader 
liczne zgrotmadizenie lokatorów. W  zgromadze­
niu wzięli tłumnie -udział przedstawiciele róż­
nych sfer społeczeństwa, u których widoczną 
była troska o utrzymaniu dachu nad głową.

Zgromadzanie'zagaił tow. dr. Grossfeld, pmze- 
wodniozyli tow. Jasiński i  oh. Rosshandłer,

W  dluższem przemówieniu omówił poseł tow- 
dr. Liefeermaa projekty zmian ustawy o ochro­
nie lokatorów i  przedstawił prowadzoną przez 
kluh posłów- PPS walkę -w obronie najemców. 
Poseł Dr. Lieberman oświetlił też polityczne tło
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Przeciw Sosowi
Powieść współczesna

  39

Byłoby to gdzieś w  górach, nad m ętnym  
i ciemnym stawem- Tob ie do nóg  płyną, te 
białe, ciche k w ia ty , w  ręce je  chwytasz, 

cieszysz się wonią.
A  ona na górze patrzy  w śród krzaku  róż 

polnych. T a k i jeden  po lny  k rzak  zapiąć a się 
czasem do gór. Jest p iękna  w śród  tych  ja ­
snych, rozkw itn ion ych  płatów . K ażdy, k to 
pąirzy na nią, przed p ięknem  pochy la  g ło ­
w ę. A  jabym  to u ra tow ać chciał i m ój p ro ­
blem ostatn i w  sztuce, ja k  nam alow ać tę 
dz iw n ą  rzecz, aby każdy, kto patrzy, czuł, 
że p rzy jd z ie  h a lny  w ia tr  i będzie liśc ie b iałe 
rw a ł, rw a ł w szys tk ie  razem . K o lce ty lk o  
k rw aw ią ce  zostaną z całego k rzaku  róż ,'Jak  
n am alow ać tę rzecz? I  ja k  nam alow ać to, tę 
jed n ą  w ie lk ą  praw dę, że n enu fory  będą. żyć, 
choć p rzy jd z ie  ha lny  wiatr....

Ze nenu fory  będą trw ać, choć ani śladu 
z ró ż  — i że tą  w on ią  zw yciężą . A  zw yc iężać  
będą naw et w tedy, gd y  stu li się ich  koron a  
i  g łąb  w ody ją. obejm ie. W id z is z  ten  prob lem  
w  sztuce w yd a je  m i się teraz n a jw yższy , 
aby obraz oddał to, czego n ie m ogą  k o lo ry  
i  przestrzeń, czego n ie rnoża jeszcze persper 
k tyw a , aby oddał to, co będzie, co się stać 
m usi. N ie by łyb y  to  w asze portrety, to by łyb y  
w asze h istorje, do tego  dąży m oja  sztuka 
fu turystyczna, A le  to  n iem a nic w spó lnego  
z tem i obrazam i, .których tak  bałaś:- się na

„ N A P R Z Ó D "

tej wałki sejmowej a nawiązując do aktualnego
przesilenia, rządowego sprostował tendencyjne 
pogłoski o rzekomych wojowniczych zamiarach, 
oświadczając się jednak równocześnie bardzo 
stanowczo przeciw wybujałym wpływom czyn­
ników wojskowych na życie publiczne.

W  dyskusyi zabierali głos tow, Mikruta i Ga- 
daióski, omawiając stosunki w  urzędzie roz­
jemczym i wzywając najemców do łączenia się 
w stow. ochrona lokatorów,- Jednomyślnie u- 
chwalono następującą razolucyę:

Zgromadzeni w  dniu 18 czerwca obywatela i 
obywatelki m. Przemyśla podnoszą stanowczy 
protest przeciw próbom wykoślaw ienia, i pogor 
s-zerda ustawy o ochronie lokatorów, wzywają 
wszystkich posłów sejmowych, aby się przeciw­
stawili żądaniom kanfientózeików podyktowa­
nym  egoistycznym interesom stanowym. Zgro­
madzeni wyrażają padaiękowanie posłowi Drowi 
Liehermanowi i  klubowi posłów PPS za ener­
giczną obronę zagrożonych w  swem prawie do 
dachu nad głową mas ludności.

Z ruchu socyafistycznego
Z życia rob, polskich w  Wiedniu. Tuto jam  ko­

lonia robotnicza polska, korzystając z pobytu 
tow. Jaroszewskiego w  Wiedniu, który był na 
międzynarodowym kongresie robotników drze­
wnych jako delegat z Polski, zwołała na 15 
czerwca wdóc wszystkich stowarzyszeń robotni­
czych, celem zjednoczenia w jedno ognisko. — 
W iec odbył się w  sali Domu robotniczego na 
Lasenburgenstrastse pod przewodnictwem tow. 
Lewickiego. Po przemówieniach kilku towarzy­
szy wygłosił obażiemny referat tow. Jaroszewski, 
przedstawiając obecną sybuacyę w  kraju, pracę 
PPS przez ubiegły czas od powstania państwa 
polskiego, szczególniej klubu posłów PPS dla 
dobra klasy robotniczej. Nawiązując do miejsco­
wych stosunków, referent podniósł, żo należy 
wszyskie drobne stowarzyszenia rozwiązać a 
stworzyć jedno duże, w  któremby się znaleźli 
wszyscy robotnicy na gruncie socyalistycznym, 
klasowym. Na zakończenie uchwalono następu* 
jącą rezolucyę:

„W iec robotników- polskich taeyalistów obra­
duję icy 15 czerwca uchwala co nasitęipuje: Poleca 
się zarządom stowarzyszeń „Sfiła“ , „Prolet&ryat" 
i ,,Oświata" opracowanie statutu ogólnego stówa 
rsyazenia na zasadach socyalis tyczmych i zwo­
łanie zgromadzenia ogólnego wszystkich trzech 
stowarzyszeń, na któremby tsn statut przyjęto i 
wszystkie trzy stowarzyszenia zilaly się w jedno 
stowarzyszenie ogólne reprezentujące ogół se>- 
cyaiistycmych robotników polskich w  W ied­
niu."

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru11 zgro 
m-aidiZ en i e zak ończono.

—  o o o -

wystawne. N ie  szedłem  n igd y  za  modą.
P rzy ję c ie  po ślubie odbyło się, ja k  kaza ł 

zw ycza j w  dom u m atk i panien m łodych- 
Jarski zaprosił k ilk u  na jserde c zn i ej s zych 
ko legów  m alerzy.

Ster, a racze j C ie ś lk k i sw ych  n a jb liższy  oh 
z partji.

B y ł to  n ie zw yk ły  przypadek, że zesz li się 
tak  b lisko ludzie, k tó rzy  n ie s tyk a li się n i­
gd y  ze sobą w  życiu. A rtyśc i, prócz Jar­
skiego, n ie m ie li w yobrażen ia  o życ iu  partji, 
ja k  tam ci nie p o tra fili sobie n igd y  w ytłu m a ­
czyć psyche artystów .

P a ry  m łode s iedzia ły  naprzeciw  siebie. 
Choć m ężow ie  za ję c i b y li bardzo sw em i żo­
nam i, jedn ak  często k rzy żo w a ły  się ich  spo j­
rzen ia  w  stronę przeciw ną. W te d y  ktoś g łę ­
biej w id zący  b y łb y  rozu m ia ł c ichą rozm ow ę 
ócz m ięd zy  tem i dw iem a m łodem i param i. 
Oczy Stera-, gd y  patrza ł na Rom anę, m ów iły :

—  A  przecież byłem  ciem ny. Teraz to  za ­
czynam  w idzieć, gd y  jesteś żoną drugiego. 
Dokąd byłaś W olna, n ie um ia łem  cię cenić.

A  ona tem  lekk iem , cichem  uśm iechom  
zdaw a ła  się od pow iadać :

— W y  zw yk le  jesteście ciem ni i  zw yk łe  
ża łu jec ie  po czasie.

I  znów  on :
—  H a lin a  jes t bardzo p iękna, a le to zupeł­

n ie  co innego. Dusza m o ja  będzie zaw sze 
szukała  ciebie.

Ona:
— N acóż w am  dusza kob iety, k iedyż  się 

o n ią  pytacie, k iedyż  pociąga was dusza?
T o  znów  jak b y  Jarski w m iesza ł się w  tę 

rozm ow ę i szepnął (to ty lko  by ła  ro zm ow a  
ócz):
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KRONIKA
Kraków, 27 czerwca,

H o łd  dzieci Am eryce
(k) Na rynku kzakowskim wczoraj o godz. 10 

rano odbyła się podniosła uroczystość złożenia 
hołdu dzieci krakowskich Ameryce za pomoc 
w czasach krytycznych, jakich użyczyła Ame­
ryka dzieciom polskim. Na trybunie wzniesionej 
obok kamienia pamiątkowego T. Kościuszki na­
przeciw ulicy Szewskiej i ozdobionej portretem 
Hoovera oraz sztandarami amerykańskimi i pol­
skimi, zebrali się przedstawiciele władz oraz 
członkowie YM CA i komitetu polsko-amerykań­
skiego niesienia pomocy dzieciom. Imieniem 
województwa był obecny wicewojewoda Kowa­
lkowski, miasta wioepr. Roiłe, starosta dr Bal, 
kurator okręgu szkolnego Owiński, dowódzca 
obozu warownego pułk. Becker, imieniem PAKPD  
wicepr. dr Bobrowski, p. Marguiies z Nowego 
Jorku, p. Fisctierowa z córką Alieyą z St. Louis 
i tłumy publiczności.

Z uderzeniem godz. 10 rozpoczął się pochód 
dzieci krakowskich szkół powszechnych oraz 
średnich męskich i żeńskich, poprzedzany or­
kiestrami gimnazyalnemi. Dzieci przechodząc 
koło trybuny, rzucały wiązanki kwiecia i na 
piersiach każdego malca przypięta była odznaka 
pamiątkowa dnia hołdu młodzieży Ameryce. 
Wśród defilującej młodzieży zwracały uwagę 
szeregi dzieci z ochronek oraz dzielne oddziały 
skautów z chorągwiami i lancami. Pochód trwał 
przeszło godzinę. Przedefilowało przeszło 30.000 
młodzieży.

Miejskie sprawy aprowizacyjne. Na poniedział-
kowem posiedzeniu komisyi aprowizacyjnej, po 
omówieniu sprawy zaopatrzeniaaniasta w cukier, 
sprawy wydzierżawionej jeszcze w r. 1919 mle­
czarni miejskiej i sprawy dostawy drzewa dla 
miasta przedłożono zamknięcia rachunkowe 
z aprowizacyi miejskiej za łata 1918,19,20 i 21, 
wykazujące czystego zysklti 44 mii. mk, z tego 
36r/2 mil. mk w r. 1921. Klub socyalistyczny 
dawno domagał się przedłożenia tych zamknięć, 
ale napróżno. Dopiero z chwilą wejścia tow. 
dra Bobrowskiego do prezydyum miasta sprawa 
ta zostóia przyspieszona i wygotowana. Spra­
wozdanie komisyi kontrolującej przedłoży Ra­
dzie miejskiej rm. Łuczko.

Rozbudowa telefonicznej centrali automatycznej 
w Krakiswie jest już w toku a załączenie do niej 
nowych abonentów będzie mogło się rozpocząć 
przypuszczacie z końcem roku 1922. Inteiesanci 
reflektujący na urządzenie staeyi telefonicznej włą­
czonej do nowej centrali — o ile dostaną z dy- 
rekcyi poczt i telegrafów w Krakowie przydział 
takiej stacyi, muszą mieć własne telęfoniozne apa­
raty automatyczne, gdyż zarząd telefonów apara­
tów tych wobec olbrzymich kosztów inwestycyi

— Pociąga nas duaża i umiemy ją  ocenić, 
gdy jesteśmy już tem, czem pa, pod sam ko­
niec, jako ostatni, najpiękniejszy puhar- 
A  przedtem ani ją  przeczuwamy. N a  święcie 
tyle piękna, a któż je ma? I tyle kw iatów  
na świacie, a w iędną samotne, nawet m - 
widzi nikt, jak  były piękne. 

Oczy Haliny znów zdawały się m ówi: 
— Gdyby chciała, um iałabym  ujarzm ić  

i ciebie. 
Ale Jarski spojrzał, jak  ktoś, co śmieje się 

z takich pogróżek. 
—  O nie, to nie- W  tej grze ja  jestem m ą­

drzejszy. Nie było kobiety, któraby mię po­
konała- Teraz to już nie gra.

Halina nie ustąpiła.
—- A  skąd wiesz, że nie byłabym  tą kobietą 

jedyną. W y  wszyscy jesteście jednacy, choć 
się wam  zdaje, że się tak od siebie różnicie.

A  potem znów spojrzenie rzuciła na męża. 
Spój rzenie m ów iło :

—  Zostaniesz pod m oją w ładzą, zajmę cię 
całego. Nie będziesz m yślał o duszy ani 
swojej, ani jej. Pójdziesz tam, gdzie cię po­
prowadzę.

J wzrok jego- 
— W yzw olę się jeszcze. 
Potem pytanie w  stronę Romany: 
- -  Czy ty go kochasz? 
Odpowiedź, którąby można rozumieć tak: 

Jego dusza jest piękna. 
—  Czy się poświęcasz?
— Kobieta m usi dla kogoś życ, nietylko 

dla samej sprawy.
—  Czy tłś mię już z serca w yrw ała?
— Nie pytaj, nie pytaj, nie pytaj. 

(Ciąg dalszy nastąpi)
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nie będzie już wcale dostarczał. Potrzebne aparaty 
automatyczne wyrabia dotychczas wyłącznie firma 
Siewens et Halslte we Wiedniu, która posiada swoje 
zastępstwo w Krakowie, ul. Grodzka I. 58.

Zgromadzenie „przeeiw drożenia14. 450 marek 
chleb! 150 marek mleko 1 wypisano ca afiszach 
zapowiadających zgromadzenie przeciw drożyźnie, 
na którern jednak o drożyźnie aranżerowie tego 
zgromadzenia nic nie mówili lub bardzo mało. Wła­
ściciel składu aptecznych materyalów p. dr B. Dro- 
bner i aptekarz z Łodzi p. Łopatka wymyślali na 
PPS w sposób niemniej naiwny, jak to dotychczas 
czynili klerykali. Wtórowało im paru „bundowców" 
i kilku „niezależnych*; maisterek krawiecki Antoni 
Morawski zrobił w jednym kącie awanturę, jak to 
czynił zawsze, gdy tylko gdzie był na zgromadze­
niu, a nawet redaktor najfaumorystyezniejszej cbo- 
ciaż nie humorystycznej „Gazety krawieckiej" p. 
P. Górka także żalił się, że w pepeesie nie oce­
niono jego zdolności. Robotnicy krakowscy, znając 
historyę narodiiu clrobnerowskich „niezależnych*, 
na zgromadzenie nie przybyli, tak że razem nie 
było 300 osób. Łopatka narzekał, że Łódź nie jest 
rajem, pomimo że burm:strz tego miasta i wielu 
radnych są pepesowcami, a gdy po nim dr Dro- 
bner udzielił głosu „towarzyszce* Budyniowej, mó­
wiła ona niemniej zabawne rzeczy jak Łopatka, 
wreszcie mieli w zapasie mówcę, któremu dla od­
wagi dali zawiele alkoholu tak, że i on nie przy­
czynił się do dodania powagi przywódcom nieza­
leżnych. P. Dr. Wodecki, chcąc ich ratować, spry­
tniej sobie poczyna! twierdząc, że PPS to powa­
żna, silna partya, ale jej przewódey winni wszyst­
kiemu i gdy wskazał przykład, okazało się, że kła­
mie. Kłamstwo to przygwoździł tow. Jaroszewski 
wykazując, że tow. dr Emil Bobrowski nie był 
prezydentem miasta, gdy był shejk powszechny 
i napiętnował należycie kłamców „niezależnych", 
którym naprawdę nie zależy na sprawie robotni­
czej, obcą im walka o poprawę bytu, którą z dnia 
na dzień lud praeująey staczać musi, nie zależy 
im na tern, by stworzyć siłę zorganizowanego pro- 
letaryatu. Bo są „niezależni*.

Komunikat o stanie pogody wydany w ponie­
działek 26 czerwca o godz. 7 40 wieczór według 
danych państwowego instytutu meteorologicznego 
w Warszawie. Stan atmosfery: Wyż barome- 
tryczny przesuwa się powoli przez Szwecyę 
i Norwegię w kierunku wschodnim, natomiast 
wyż leżący nad Hiszpanią sięga klinem aź do 
południowych Niemiec. Temperatura w Polsce 
wahała się między 18° a 24°' Poznań 18, Łódź 
19, Warszawa 22, Lwów 24°. Temperatura naj­
wyższa wynosiła W ¥/arszawie 23°, najniższ# 
15°. W  Krakowie: temperatura 17'6, masi- 
mum 23 4, minimum 14‘2, pochmurno. Prognoza 
na wtorek: chłodniej, miejscami przelotne opady, 
silniejsze wiatry zachodnie.

Ggćlna rejestracya oficerów rezerwy, W  myśl 
rozporządzenia MSWojsk. Oddz. V  Sztabu Gen. 
L. 12400/0 Rg. 22 rejestracya of.carów rezerwy 
w PKO Kraków miasto odbędzie się w dniach: 
od 3 do 8 lipca roczmki od 20 30 iat (włącznie 
oraz miodsi), od 10 do 15 lipca roczniki od 31
do 50 lat, od 17 do 22 lipca roczniki od 41 do
50 lat, od 24 do 29 lipca roczniki od 51 do 60
lat —  w koszarach im. Sobieskiego, ul. W ar­
szawska 14, w godzinach od 8 do 15 po poł. 
z wyjątkiem niedziel i świąt.

Ceny w uzdrowiskach. Wskutek zarządzeń wo­
jewody dra Gałeckiego odbył naczelnik wydziału 
dr Lewicki podróż inspekcyjną po uzdrowiskach 
w tutejszym okręgu wojewódzkim i stwierdził, 
że naogół właściciele peosyonatów, hoteli i t. p. 
trzymając się cen oznaczonych przez odnośne 
komisye. Jednak zwłaszcza w Krynicy i Szcza­
wnicy zaszła potrzeba podwyższenia cen mie­
szkań, a to ceiem umożliwienia właścicielom 
dokonania remontu zniszczonych objektów. 
Stwierdzić można, iż rozsiewane wiadomości 
o nadmiernej drożyźnie i wyzysku publiczności 
w uzdrowiskach są mocno przesadzone, na co 
wskazuje choćby ten fakt, że wydelegowani 
przez województwo komisarze rządowi, urzędu­
jący w czasie sezonu na miejscu, w nielicznych 
tylko wypadkach mieli dotąd sposobnosć do in­
terweniowania w sprawach wyzysku.

(k) Wyjazd sędziów i prokuratorów do wojewódz­
twa śliskiego. Jak się dowiadujemy, z okręgu 
sądowego krakowskiego wyjebało  w tych dniach 
kilkunastu sędziów i prokuratorów celem obję- 
eia stanowisk w-nowoorganizującem się sądo­
wnictwie w województwie Śląskiem. Prócz sę­
dziów wyjechało do województwa śląskiego kil­
ku adwokatów z Krakowa, którzy zosiaii mia­
nowani sędziami i prokuratorami w miastach 
zajętych obecnie przez Polskę na G. Śląsku.

(k) Wywóz bydła za granicę państwa. Mimo za­
kazu, jaki wydało miaisteryum spraw wewnę­
trznych, w dalszym ciągu spekulanci wywożą

masami bydło oraz nierogatóznę za granicę 
państwa. Proceder swój uprawiają oni w ten 
sam sposób, co dawniej, tj. uzyskują pozwole­
nia na w yw óz bydła do pogranicznych powia­
tów, a stamtąd szmuglem przemycają bydło 
przez granicę. Państwowy urząd walki z lichwą 
wpadł ostatnio na ślady tego przemytnictwa 
i prowadzi w tej sprawie dochodzenia.

Zs starostwa górniczego. Naczelnik państwa 
przyznał inż, drowi Antoniemu Meyerowi, staro­
ście górniczemu w Krakowie, ad personam IV sto­
pień służbowy.

(ar) Ze sportu, (Sukces Makkabi. —  Zwycięstwo 
CracGvii (2: 1). —  Turniej tennisowy). Sobotnie 
zawody footbalowe Makkabh z Polonią przyniosły 
niespodziankę. Makkabia grała ambitnie i lepiej 
jak zwykle, bijąc lekko mistrzowską drużynę war­
szawską 1 :0 . Polonia nie wykazała żadnej zalety 
pierwszoklasowej drużyny. Niejeden drugoklasowy 
klub krakowski daje ładniejszą kombinację i te­
chniką przewyższa tę kopaninę warszawiaków. 
Jedno pod adresem Makkabii: więcej porządeczku 
na trybunach, a mniej ciągłego hałasu i kwiku.

Zapasy Cracovii z Wisłą stanowiły sensację 
w świecie sportowym. Dotychczas Wisła dzierżyła 
prym w mistrzostwie okręgowem, przewyższając
0 parę punktów Cracovię. Na mateh ten przybyli 
goście z prowincyi, a namiętni sportowcy z oka­
zyi urządzili sobie totalizatora. Trybuny wypeł­
nione po brzegi, a publiczność, jak podług okla­
sków stwierdzić było można, podzieliła się ną dwa 
obozy. Napięcie u widzów ciągle wyrastało, bo gra 
była iście mistrzowska. Cracovia wystąpiła bez Ka­
łuży, stawiając na centra Chruścińskiego, dobrego 
przebojowca, a w przyszłości godnego zastępcę 
Kuehara. Na początku gry Wisła miała przewagę, 
docierała do bramki, jednak bezskutecznie. Prze­
ważnie gra toczyła się na połowie, obie drużyny 
wykazywały ładną kombinacyę. Parę ładnych ro- 
bsnzonad wykonał znakomity bramkarz. Wiśniew­
ski. W drugie] połowie zaznaczyła się mala prze­
waga CraeoYii, wydając w pierwszych minutach 
goala strzelonego przez Chruścińskiego, a przyję­
tego burzą oklasków. Wjsta zaczyna denerwować 
się i „kopać* nieco brutalnie, chcąc widocznie 
siłą nadrobić. Po uspokojeniu następują piękne a- 
taki Cracovii zakończone skutecznym strzałem Ko­
guta. Sperling, otrzymawszy piłkę, objeżdża kilku 
przeciwników i pakuje piłkę w bramkę nieuzuaną 
jednak przez sędziego, niewiadomo z jakiej przy­
czyny. Wisła zaczyna silnie nacierać na bramkę 
biaioczerwonych i wkońcu z kornera daje głową 
jedyną bramkę. Obie drużyny mimo pewnych nie­
domagać wykazały zdolność do reprezentowania 
polskiego sportu.

W niedzielę rozpoczął się w parku krakowskim 
międzynarodowy turniej tennisowy graczy polskich
1 zagranicznych. Gra pojedyncza panów dała wy­
niki: Jentys Seot 7— 5, 7-— 5, Syrop Biesiadecki
4— 6, 6 —4, 6-—3, Zawisza—Whitead 6— 2, 6— 4, 
Sz-frede-Potnczek 8— 6, 4 — 6, 6 — 2, Binzer-Ka- 
mierowski 4— 6, 6— 1, 6—3, Wachsberg Haiiński 
6— 4, 6—3, Szwede-Stahl 6 — 4, 6 — 1; gra pań: 
Zalewska Zohaczewska 8— 6, 6— 1, Wspaniale pro­
wadzoną była podwójna gra pp, Stahl—Kuehar 
contra Whitead — Zacfaar, zakończona 4 —6, 6— 4,
5— 7. Turniej trwa do czwartku włącznie.

Dla wycieczek, Zarząd Główny T. S. L. dyspo­
nuje obecnie mowami kwaterami dla wycieczek. 
Pomieszczenie dita 300 osób. Wyciooźka, chcące 
otrzymać nocleg w kwaterach, zechcą, najmniej 
tydzień przed wyjazdem zgłosić dokładny te r ­
min przyjazdu, ilość osób i ilość noclegów pod 
adresem: Zarząd Główny T. S. L., Kraków, ulica 
św. Anny 5, 1 p. Po przyjeżdzie do Krakowa 
kierownik wycieczki winien ogłosił się idlo* biura 
Zarządu Główffi eg-o T. S. L. w godzin ich między 
9— 10 ptraedp. lub 5—7 wiec-z.

Sprawozdani® z „Tygodnia Czerwonego Eray- 
ża“ . Ze zbiórki publicznej złożyli JWPanśe i Pa­
nowie: Bobakowa 7.321, Brandysów® 55.800.50, 
lir , Bilińska 34.246, Estreicherów® 107.087.50, 
Gałecka 69.630, Gawlasowa 27.826, Gulkowska
68.820.50, Habichtówna 33.151.50, Hallerowa
468.530.50, _ Kostanecka 23.877.50. Kwiatkowska
43.000, Mftarozyńska 61,092. l^airfóewiczowa. 
80.192, Glejtową 5,240, Osińska 5.285; (Korowska 
31.091; BeitJkunowa, oraz. z ..Krakowskiego W e­
sela" 267.588; Presiow*. 78.844.50; Smolarska 
16.723, Sziujaka. 19.380; Spółka Tram wajowa 
199.570; V. Dyon Samochodów 193.463; Zdanowi­
czów® 82.553; Zoilowa 127.151; Jednowski {Teatr
I. Słowackiego) 7.211; Malicka (Bagatela) 22.711; 
D yrekcja „Nowości" 36.243; Kolejarze Dyr. k ra­
kowskiej pafźez Dr. Petkyna 615.500. 'Ze zbiórki 
w bankach: Hipotecznym 45.505; P. K. K. P- 
100,450; Krajowym 12.100; Obrotowym 6.735 
Ziemskim kredytowym 5.000; Handlowym 3.200; 
Przemysłowym 500.

Dary: Kino Opieka 20.000; Kongregacja Ku­

piecka przez JWP. Truszkowskiego 99.070. Dro­
bne w.pływy 6.428. Razem: Mk, 3,068.116.50. W y ­
datki: 398.613. Kraków, dnia 21 czerwca 1922. — 
Dyrektor: Zakrzewski. Przewodniczący Zairtzą- 
du Haller.

Komisy a ’ rewizyjna zbadawszy szczegółowo 
wszystkie pozycye przychodowe i rozchodowe 
znalazła je należyci© udokumentowane oraz 
stwierdziła, że kwota Mk. 2,889.684 znajduje się 
w należytem przechowaniu. Kraków, dnia 21 
czerwca 1922. Józef Kurek, Juliusz Nachtlicht. 
Julusiz Grosse.

Komitet i Zarząd P. C. K. skład® wszystkim 
P. T. Baniom i Panom, którzy ofiarowali swoją 
pomoc i  współpracę, P. T. Publiczności, która 
okazała się tak ofiarną oraz P. T. Redakcyom, 
które bezpłatnie umieściły niniejaae sprawozda­
nie, serdeczne „Bóg zapłać". Przewodniczący 
Z&bządu: Haller. Prezes Komitetu BlesiiadecOd.

W ykaz złożonych ofiar na rzecz odnowienia 
szpitala Bonifratrów w  Krakowei: Stanisław Ró~ 
żak, Dębica 5.000 tnlk.; Hawełfea Macharski K ra­
ków 6.000 m.; Hr. Zamojski Kraków 2.000 m.; 
Hr. Potocki Kraków 2.000 m.; Salamon Lankroch 
Kraków 5.000 m.; Hoclidorf Kraków 2.000 m.; 
Szpite Kraików 1.000 m.; Freilich Karmel 5.00 m; 
Fromowicz Kraków 500 m.; Reich i  Sztorch 
Kraków 1.000 m,; G©chorsani Kraków 1.000 m.; 
Bucheister Kraków 1.000 m.; Jakób Biberman 
Kraków 1.000 m.; Trau i Wetstean Kraków 1.000 
m.; Dautscker Kraków 500 m.; Nieznany Kra­
ków 1.000 m.; Dyrekcya Zboru Izraeliokiego Kra 
fców 50.000 m.; P iotr Halak Gręboszów 1.000 m.; 
Hamburger Lazar Kraków 5.000 m.; Górecka 
Anma Stróże 500 m.; Miisiiewdicz Jaćmierz 500 m.; 
Rudzińska Gabryela Osiek 1.000 m.; Inspekcya 
Foiicyi Głów. Dworzec kolejowy Kraków 5,910 
m.; Nieznajomy Kraków 3.000 m.; Zarząd Hote­
lu Francuskiego 5.000 m.; S. A. Sołtyscy 1.000 m; 
Stowarzyszenie Oszczędnościowe Andrychów
2.000 m.; Dyrekcya Banku Wschodniego Kraków
10.000 m.; N ieznajomy Kraków 1.000 m.; Poher- 
ski Puławy 1.000 m.; Nieznajomy Kraków 400 
m.; Polskie Towarzystwo Handlowe Kraków
50.000 m.; Tow. Akcyj. Fabryka maszyn Trzebi­
nia 100.000 m.; F irm a Perltoerger Kraków 25.000 
m.; Fabr. bibułek Beldowski, Perliczka, Woło­
szyn,ski 30.000 m.; Dr. Vak 1.000 m. Wszystkim 
wyżej wyszczególnionym ofiarodawcom zakon 
składa najserdeczniejsze Bóg zapiać!

Z teatru J. Słowackiego Dzisiaj po raz 4 „Mąż 
z grzeczności*, który wypełniał wszystkie do­
tychczasowe przedstawienia. „Mąż z grzeczno­
ści* powtórzony bęuzie we środę* i piątek. W e  
czwartek z powodu święta dwa przedstawienia: 
po poł. „Diabeł i karczmarka", wieczorem po 
(raz ostatni w tym sezonie „Zygmunt August* 
z p. Sosnowskim w  roli tytułowej,

Z teatru Bagatela, Dziś we wtorek premiera ko- 
medyi francuskiej „Pomysł p. Franciszki". Wesoła 
ta komedya znajdzie wykonawców w osobach Mie­
czysława i Tadeusza Frenkla, nadto wezmą udział 
pp. Wernicz, Skalska, Sznage-Andruszewska, Gó­
ralska, Trojanowska, Orzełka, Solarski, Wesołow­
ski, Fritsche, Kosiński, Stodolski i inni. Reżyserye 
prowadzi p. Tadeusz Frenkiel. „Pomysł panny Fran­
ciszki powtórzony będzie we środę i czwartek. 
Na wszystkie przedstawienia kasa teatru sprzedaje 
bilety dzień cały.

Opera i Operetka. Dziś we wtorek operetka
O. Straussa „Piękna Syrena", Jutro we środę 
„Urlop małżeński*. Dyrekcya zawiadamia, że 
żadnych przedstawień na prowincyi nie urządza, 
prowadząc przez cały sezon letni przedstawienia 
w Krakowie.

Z iestrw Nowości. „Gwiazda filmu* dana bę­
dzie dziś we wtorek. Operetka ta dla wielkich 
zasobów humoru cieszy się stąie wielkiem po­
wodzeniem.

Xl¥ koncert symfoniczny Związku muzyków pol­
skich odbędzie się we czwartek 29 bm. o godz. 
11 przedpoł. w sali Starego Teatru. Solistką kon­
certu będzie Ada Sari, artystka opery w Paryżu 
i Rzymie. Nieliczne wolne miejsca są dziś jeszcze 
i jutro do nabycia w firmie Leserkiewicz (plac 
Szczepański). Arangetnent: kraj. biuro teatr, i kon­
cert. W. Herget,

Popis śpiewacki. Onegdaj w wypełnionej do­
borową paitolióziruością sali Starego teatru, odbył 
się doroczny popis uczniów szkoły śpiewu pirof. 
St, Bursy. Szkoła ta, zaazcźytnip znana od wielu 
lat, już niejednokrotnie wykazywała swe zalety, 
jaskoto: doskonałe ustawienie głosów, umuzy­
kalnianie uozini/jw, a nade wszystko rzeźbioną 
prawdziwie czystość i wyrazistość dykcji. Zale­
ty te i tegoroczni uczniowie posiadają w wyso­
kim stopniu, przy przeważnie pięknych irnte- 
ryałach głosowych. Z długiego pocztu obiecują­
cych talentów na pierwszy pian wybiła Się pna 
Dolężanka, już nie uczenie® a,le doskonała śpię-
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waciżlką estradowa, dalńj p. Wraga, piękny i do­
brze uformowany bas, również przygotowany 
już do zadań scenicznych. Z inny ch uczni na wy 
saczególnlemd© zadłużyli: pną Poczynkówna, o-bie 
dujący sopran koloraturowy, p. Tockoelly, pię­
kny tenor liryoany i pna Nellówna, jędrny i sil­
ny sopran dramatyczny. Niepodobna praemil- 
caeć udatinych popisów pp. Bąkowiskiej, Szczer- 
Mńskiiej, KrzeeKOwpciej, Zdrojówńćj, yogetoan- 
nównej i pip. Kalińskiego, basa o zaawansowa­
nej technice, Gaczyńskiego i Salawy. Popas za­
kończyło starannie przygotowane wykonanie
II. aktu „Goplany" pawez solistów i cały zespół 
uczni. Akompaniowali uczniowie klasy akompa- 
•ndamaeniu pp. Leszek Bursa, i L. Poczynkówna. 
Rzęsiste oklaski zbiera!li uczniowie a z niemi i 
szanowny maestro, A.a,

„Święto wiosny” w tsatrza Im Słowackiego od­
będzie się poraź ostatni we czwartek 29 b, m.
0 godz. 11 przed południem. Będzie to stanow­
czo ostatnie przedstawienie w Krakowie. Bilety 
po cenach zwyczajnych nabywać można w ka­
sie zamawiań w gmachu teatralnym. Wobec 
licznych zgłoszeń i zamawiad z kraju caiych 
wycieczek zbiorowych, nsleży wcześniej zaopa­
trzyć się w b.iety wstępu, po które goście z pra­
wiący! zechcą zgłaszać się przez delegatów wprost 
w kasie teatru im. Słowackiego.

Wstępne egzarnma co szkół średnich. Wczoraj 
w Krakowie widać było grupki młodzieży, zdą­
żające z rodzicami do gmachów szkół średnich 
celem składania egzaminów wstępnych. Młodych 
kandydatów zgłosiła się niezwykle wielka ilość
1 to nietylko z Krakowa i okolicy, lecz także 
nawet z dalekich stron Polaki, a szczególnie 
z województwa lubelskiego. Egzaminy naogół 
wypadło słabo ze względu na mierne przygoto­
wanie młodzieży.

Wystawa prac uczenie państwowej szkoły zawo­
dowej żeńskiej w Krakowie odbędzie się w dn. 28, 
29 i 30 czerwca od 10 — 1 przedpoł. i od 4— 7 
popoł. w lokalu szkoły ul. Syrokomli (wylot ul. 
Smoleńsk a Zwierzynieckiej). Przedstawione będą 
pi-ace z zakresu krawieczyzny, szycia bielizny, mo- 
dniarstwa, haftów, koronkarstwa, kilimkarstwa i 
rękawicznictwa.

Wypadek pfzy pracy. Pogotowie ratunkowe inter­
weniowało w miejskiej garbarni w Ludwino wie, 
gdzie robotnik St. Szczepański Obsługując jedną 
z maszyn dostał się w tryby koia rozpędowego. 
Nieszczęśliwy doznał ciężkich obrażeń prawej ręki, 
która została zupełnie zmiażdżona. Po opatrzeniu 
Szczepańskiego odwieziono do domu.

Zbiegł z milionami. Do potieyi doniosła firma 
Bogerbof i Libsehutz, że zatrudniony w jej biurach 
Henryk Braun otrzymał 2 miliony marek celem 
opłacenia cła za towary na kolei. Braun zabrał 
miliony i zbiegł z nimi w niewiadomym kierunku.

Przygotowania do uruchomienia więzień w Wi­
śniczu. Jak już donosiliśmy, ministerstwo sprawie­
dliwości po opróżnieniu więzień w Wiśniczu przez 
wojsko, przejęło te więzienia i oddało do dyspo- 
zycyi sądowi okręgowemu karnemu w Krakowie. 
W  tych dniach przystano z centrali warszawskiej 
bieliznę i ubrania do sądu okręgowego w Krako­
w ie dia 200 więźniów, którzy mają być w lipcu 
przetransportowani do Wiśnicza.

Trafika w piwnicy. W ręce policyi wpadł Mau­
rycy Weinreb 1. 28, który na szkodę Heleny Ge- 
sang, zamieszkałej przy ul. Bożego Ciała 1. 29, 
skradł z piwnicy zapas tytoniu i papierosów war­
tości 50.000 mk. Gesangowa indagowana skąd przy­
szła w posiadanie tak znacznej ilości tytoniu, po­
dała. że towar ten zakupiła u nieznanego jej chło­
pa dla pewnej inwalidki z Bochni.

„Huriowna” kradzial korb. W nocy z 25 na 26 
bjn. gromada opryszków we wsi Wietrzychowice 
włamała się do kilku stajni gospbdaiskic.il i upro­
wadziła 6 klaczy i jedno źrebię. Za koniokradami 
rozpoczęto pościg.

Auta hulają. Wczoraj wezwano pogotowie ratun­
kowe na ul. Starowiślną, do Mojżesza Kohia, kup­
ca, który potrącony przez samochód, odniósł ranę 
ciętą na głowie. Po opatrzeniu rannego, Koki udał 
się do domu

- ■ O o o —
Z  P O L S K I

Ciągnienie m if l im M i,  W  sohotniem ciągnie­
niu miLionówki wylosowano numer 4,775.295, 
sprzedany w pocztowej kasie oszczędności w 
Warszawie.

Zjazd koleżeński w Rzeszowie. Kolegów, którzy 
przed trzydziestu laty złożyli maturę w gimna- 
zyum rzeszowskiem zawiadamiamy, że zjazd kole­
żeński odbędzie się 5 lipca r. b. w Rzeszowie, 
Prosimy kolegów o niezawodne przybycie. Za ko­
mitet: ks. dr. Maurycy Turkowski, katech. gimn. 
w Rzeszowie, dr. Michał Janik, prof. gimn. w Kra­
kowie (Batorego 25).

5  P R  ż  O lT

Aresztowanie komunistów w Warszawie. W  nocy
z 25 na 26 b. m. polieya wywiadowcza wykryła 
gniazdo komunistyczne. Aresztowano około 30 
osób. U aresztowanych znaleziono szereg kom­
promitujących dowodów, z których widać, że 
aresztowani usiłowali prowadzić propagandę 
komunistyczną w wojsku. W  wykrytej organi 
zaeyi spiskowej główną rolę odgrywali młodzi 
emssaryusze żydzi, wysłani niedawno z Moskwy, 

Kongres polskich pracowników państwowych od 
będzie się we Lwowie we czwartek 29 czerwca 
o godz. 10 rano w wielkiej sali Rady miejskiej. 
Porządek dzienny: Położenie materyalne pracow­
ników państwowych, emerytów, wdów i sierót po 
nieb, oraz ich postulaty.

- o o o -
Z  Z A G R A N I C Y

Strefk kolejwy i pocztowy trwa od niedzieli w
całej Austryi, wskutek czego nie przychodzą ga­
zety wiedeńskie ani niema połączenia telefoni­
cznego z Wiednia. Strejk wybuchł z powodu nie­
porozumień o podwyżkę płac. Urzędnicy żądali 
za czerwiec plącę w trzech krotnej wysokości jak 
za marzec, podczas -gdy rząd dawał tylko dwu­
krotną podwyżkę i polepszenie dodatków na ro­
dziny. Strejk wyszedł od unii technicznej, orga- 
nizacyi obejmujące) pocztę, telegraf, telefon i ko­
lej. Do unii tej należy 80% wszystkich furskeyo- 
naryuszy, podczas gdy w organizacyach chrzęść.- 
spoi. i narodowych iest tylko 20% ogółu.

Choroba Gzicmlna. Z Berlina donoszą: Czicze- 
ria zachorował poważnie.

- o o o -
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Teatr im, Jul. Słowackiego
W torek: ..Mąż z grzeczności".
Środa: „Mąż z grzeczńośoi".
Czwartek: Popołudniu „Dyabeł i karczm ar, 

wieczór „Zygmunt August".
Piątek: „Mąż z grzecności".

Tftatz „.Bagatela*- 
Wtorek: „Pomysł panny Franciszki” .

Miejski teatr: opera i operetki 
W torek: „Piękna Syrena*.
Środa: ,/Oiicp małżeński”.

upotetka w Nowościach 
Wtorek: „Gwiazda filmu*.
Ś:oda: „Gwiazda filmu” .

KołSegium wykładów Bankowych (Rynek ął. 
Li aria A B. L, 33)

Początek o Kodz ? wieczór 
Środa,, godz. 6: dyr. Muz. nar...Dr Fel. Kopera: 

Zwiedzanie kościoła Bożego Ciała.
Piątek, gotlz. 6: -dyr. Muz. nur. Dr Fel. Kopera: 

Zwiedzanie Katedry na Wawelu.

Przegląd społeczny
Ko&iarenoya Kas Ohotych należących do okrę­

gowego związku kas we Lwowie odbędzie się w 
sobotę 1 lipca we Lwowie w sali Instytutu tes. 
chnologiozaego ul. Boulaarda 5 od godziny S-tej 
rano. Na porządku -dziennym: opinia w sprawie 
noweUaacyi ustawy jakoteż o brakach w paue- 
prowadzeniu ustawy,

/Strajk robotników piekarskich w Zakopanem
trwa od dnia. 12 bm. Trzykrotnie nawiązano 
pertraktacj e nie dały żadnego rezultatu z po­
wodu nadzwyczajnej buitnóści majstrów popie­
ranych przez p. naczelnika gminy Kozłowskiego, 
którzy nawet na zaproszenie starosty iz N. Targu 
nie przybyli na konferencyfy) Pieczywa brak 
ogróanny szczgólnie białego. Piecrae normalnie 
tylko jedna póekarnia p. Kwapienia, który przy­
jął warunki robotników. Majstrowie nie mogą 
się pogodzić z tem, że praca ośimio godzinna obo­
wiązuje także w przemyśle piekarskim a także 
że nocna praca jest zniesiona ustawowo. Mimo 
rapresyi nastrój strejkujących wspaniały. Łam i­
strajków niema, wślizgują się jednak nieświado­
me jednostki z prowincja, nie licząc się z tem, 
że utrudniają walkę swym towarzyszom a tem 
samem i sobie szkodzą.. Ostrzegamy towarzyszy 
piekarzy przed przyjazdem do Zakopanego aż 
de odwołania.

Lokaut w  Stebniku. P. Michalski — jako m i­
nister skarbu wydzierżawił saliny państwowo 
w Stebniku, „Spółce Akcyjnej Eksplpatacyi Soli 
potasowych", której przedtem wydzierżawiono 
zia szmłesznie małą .kwotę najbogatszą w kainit 
salinę w Kałuszu.
P. dyrektorowie M ilew icz i Herman przyjęli 
wszystko od zarządu państwowego tej saliny 
z wyjątkiem  robotników, którym obwieścili, by
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by zgłaszali snę w  pojedynkę — a na interwemcyę 
tow. Hailucha, sekretarza Związku Górniczego 
w  Bory sławskim okręgu, po omówieniu warun­
ków, zamiast spisać umowę oświadczyli, że miie 
mogą zacarać umowy ze Związkiem Górniczym 
gdyż to byłoby forytowaniem tego związku z po- 
minięciiem innych ugrupowań i pomimo, że nie 
ma w Stebniku innej zawodowej organizacji, a 
wszyscy robotnicy salinarni należą do Związku 
Górniczego pp. dyrektorowie urządzili lokaut 
nJcprzyJjnując do pracy robotników, którzy nie 
podpiszą dekłaracyę, że przyjmują podyktowane 
•m przez dyiekcyę warunki, lecz żądają umowy 
kolektywnej.
W  całym świecie kulturalnym ujęcie warunków 

pracy i płace w umowę ogólną uważają za wsfca.
. za,ne, wszyscy uczciwi ludzie cieszą się z dojścia 
do skutku takiej umowy, jedynie dyrektor z Ka­
łusza p. Herman i dyrektor tej spółki akcyjnej 
ze Lwowa p. Miziewicz (który w „Krajowej 'sprze­
daży soli" W ydziału krajowego wyrósł na akcyo- 
naayusza i przedstawiciela kapitalistów solnych) 
twierdzą, że dla przdsiębiorstwa umowa ogólna 
jest szkodliwa. (Krajowa sprzedaż soli została 
„dłużną" salinom w Bochni i  W ieliczce — przed 
wojną — dwadzieścia pięć milionów koron!)

Kapitaliści solni ze „Spółki Akc. Eksploatacji 
soli" chcieli wziąść w pacht wszystkie saliny. 
Uratowali- je przed tym i drapieżcami posłowie 
socyałistyozini i Związek Górniczy. Lecz wpływy 

'ich były tak silne, że Kałusz i Stebnik wpadł 
w ich ręce ze szkodą skaiibni państwa.

Nie mogliśmy zrozumieć dlaczego zaraz na 
pocoątku pp. Herman i Miziewicz doprowadził 
do lokautu; wygadał się przypadkowo p. Misie­
wicz, dowodząc, że w  Stebniku musi przeprowa­
dzić remont, by jaknajłepiej wykorzystać czas 
dzierżawy, a na ten czas salinarzy są niepotrze­
bni, więc się ich tym sposobem pozbył!

Również interwencyi inspektora pracy przed­
stawiciele kapitalistów solnych nie przyjęli, do­
wodząc, że mspeik-eyą salin zajmuje się urząd 
Górniczy, a tam są oni ustosunkowani.

Walka o płace zarobkowe'1. Pod tym tytu­
łem ukazała się, w handlu księgarskim praca 
tow. Tade-usaa Szburm de Stre-ma. wydana 
przez Instytut gospodarstwa społecznego w  
Warszawie, z zasi.ku wydziału nauki minister­
stw a W . R. i O. P. Praca  ta posiada charakter 
wybitnie badawczy, a podstawą jej, w odróżnie­
niu od wsąełkich dotychczasowych prac i publi­
k ac ji z tego zakresu były księgi fabryczne, oraz 
księgi innych przedsiębiorstw i instytucyj. Jest 
■ona i z tych względów cennym nabytkiem, iż 
uwzględnia rozwój plac zarobkowych t. zw. no- 
mimalnych i realnych na tle kosztów utrzymania 
w ciągu całego okresu wojennego, uzupełniając 
w ten sposób, w  pewnym zakresie., istniejącą do­
tychczas bardzo poważną lukę. Książka uwypu­
kla tenclencye, przejawiające się w  kształtowa­
niu plac zarobkowych, oraz wpływ ich na roz­
wój i charakter walk strajkowych w Polsce. 
Zeuropeizowanie się form i metod wałki klaso­
wej w Polsce, wyrażające się w coraz większem 
rozpowszechnianiu się umów zbiorowych i ru­
chomej skali płac, zeuropeizowanie się będące 
bezpośrednią konsekwencyą konieczności zor­
ganizowanych i zcentralizowanych akcyj zbioro 
wych dla powstrzymania spadku, a później dla 
podniesienia nadmiernie niskich realnych płac 
zarobkowych, słusznie zupełnie autor uważa za 
poważny plus w rozwoju ruchu robotniczego w  
Polsce. Jestto plus i dla państwowości polskiej.

Stowarzyszenia I zgromadzenia
Zarząd i rada nadzorcza związku robot. st©w. 

spółdzielczych „Prolstaryat1* odbędą wspólne po­
siedzenie w czwartek 29 bm. o godz. 10 rano.

Związek zawodowy dozorców domawycii, robotni­
ków dziennych i służby domowej urządza w parku 
krakowskim we czwartek 29 czerwca wieiki fe­
styn ludowy z loteryą fantową, kołem szczęścia, 
pocztą połową i innymi niespodziankami, na który 
prosi o liczne przyDyeie. Zarząd.

Związek robota-kt w fcudowlanyoh w Polsc*. 
Zawiadamiamy grupy naszego Związku na tere­
nie wschodniej Małopolski, że z dniem 1 czerw, 
ca b. r. został otwarty sekretaryat okręgowy, z 
sicaziibą wc Lwowie pr.y  ul. Zielonej 7, I  P- Se­
kretarzem zoistał zamianowany tow. Władysław 
Kurtyaniuk. \y& wszystkich sprawach organiza­
cyjnych należy .zwracać się. pod adresem: W ła­
dysław Kurtyaniuk, Lwów, ul. Zielona 7, I  p.

— o o o —



I  P B  Z O 1r

" Z sali sądowe]
Kraków, 27 czerwca.

Napad na sędziego
(k ) Przed sądem przysięgłych w  sądzie okrę­

gowym  karnym w  Krakowie odbyła się wczoraj 
rozprawa przeciw .Władysławowi Birglowi, oskar­
żonemu o gwałt publiczny. W edle aktu oskar­
żenia dnia 9 lutego b. r. s. s. o. A lfred Droździ- 
kowski jako sędzia śledczy wezwaKBirgia do 
swojej kancelaryi celem doręczenia mu akta 
oskarżenia o zbrodnię kradzieży. K iedy Birgla 
doprowadzono do biura sędziego i gdy s. s. o. 
Droździkcwski odczytał mu akt oskarżenia, Bir- 
giel wezwany do podpisania przygotowanego 
arkusza zacisnął obie pięści i rzucił się przez 
jiurko w kierunku sędziego, wołając: „ty  ko- 
saku!* Sędzia DroździkowsM zasłonił się rewol­
werem i przy pomocy st. oficyała Jury oraz 
dozorcy Kalickiego obezwładniono Birgia i od­
stawiono do kaźni więziennej. Po przeprowa­
dzonej rozprawie trybunał na podstawie wer­
dyktu sędziów przysięgłych skazał Birgla na 
2 miesiące ciężkiego w iężen ia . Trybunałowi 
przewodniczył s. s. o. Swiędrowski, wotowali 
s. s. o. Turowicz i Rosenstein, oskarżał proku­
rator Michałowski, bronił dr Dunkelblum,
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Adwokaci przed sądem
(k ) Rozprawa przeciw obrońcom Droblieha 

prof. drowi Reinholdowi i drowi Goldblattowi, 
oskarżonym o obrazę czci, odbyła się wczoraj 
poraź trzeci w  krakowskim sądzie powiatowym 
karnym przed s. s. p. Murdzenskim. Oskarżał 
prok. Gniewosz, bronili adw. dr Heski i dr N. 
Oberlander. W  ciągu wczorajszej rozprawy prze- 
słucnani zostali obaj oskarżeni oraz pięciu świad­
ków. Oskarżony prof. Reinhold twierdzi, że nie 
mówił, jakoby postępowanie proburatora było 
niegoduem oskarżyciela publiczaego, a przyznaje, 
że użył słów, że zarzuty prokuratora są nie­
zgodne ze stanowiskiem oskarżyciela publi­
cznego. Poza tem zaprzecza prof. Reinhold ka­
tegorycznie, by wogóle mówił o chęci zemsty 
i zniszczenie człowieka przez prokuratora. Oskar­
żony dr Goldbiatt nie przypomina sobie słów, 
jakich użył na rozprawie, twierdząc, że cokol 
w iek powiedział, leżało w  granicach dozwolonej 
i nakazanej obrcńcy krytyki. Oskarżony nie 
krytykował na rozprawie osoby, ani charakteru 
urzędowego prok. Sozańskiego, lecz poddał kry­
tyce czynności jego, które uznał za bezprawie. 
Następnie przesłuchano świadków. Red. Lipeeki, 
sprawozdawca „Głosu narodu', podtrzymują 
w  całej rozciągłości zarzucone obu oskar/.onym 
zwroty pod adresem prokuratora. Pytania sta­
wiane pod adresem świadka przez oskarżonych 
i ich obronę, a dotyczące autorstwa sprawozda­
nia, będącego podstawą oskarżenia, zostają przez 
przewodniczącego ucbyione.

Przewodniczący ławy przysięgłych z rozprawy 
przeciw Drohlichowi p. Dobrowolski, przesłu­
chany jako świadek, stwierdza, że z przemó- 
mówień obu oskarżonych przypomina sobie ta­
kie zwroty, ja k : „prokurator dąży do zniszczenia 
egzystencyi człowieka® i „wara prokuratorowi 
od celi oskarżonego!“

S. s. o. Federowicz, który wotowat podczas 
rozprawy Droblieha, nie pamięta poszczególnych 
słów, twierdzi jednakowoż, że przemówienia obu 
obrońców były tonem i gestem obrażiiwe; od­
nosi się to przedewszystkiem do adw. dr Gołd- 
blatta.

Prokurator dr Sozański zeznaje jako świadek 
pod przysięgą i w  całej pełni podtrzymuje mo- 
iywa akta oskarżenia. Również pytania obroń­
ców i oskarżonych w  sprawie rewizyt przepro­
wadzonej przez niego w celi Droblicna i w spra­
wie autorstwa spomnianego sprawozdania w  „G ło­
sie narodu* zostają przez przewodniczącego jako 
bezprzedmiotowe uchylone.

Następuj świadek s. s. o. dr Jendl zostaje 
za zgodą stron zwolniony od zeznań. Po prze­
słuchaniu s. s. o. Krausa, drugiego worauta 
w procesie Dtóhiicha, rozprawa zosiala odro­
czona celem zażądania od sądu aktów i proto­
kołów sprawy Droblieha.

K o b ie t  i  c h ie p g ó w  
do roznoszenia »Hapf&odi£

£ §  s t a lą  p e n s y ą  
•Hrayjautjtt zaraz „Kajprzeela**

Dalsze przejmowanie Górnego S!ąska
Wkroczenie do trzeciej stref-/

Katowice. (PA T ). W czoraj odbyło się przejęcie 
trzeciej sttreiy Górnego Śląska przez władze pol­
skie. Przed południem opuściły tę strefę wojska

koalicyjne. Po zdęcśu sztandarów koalicyjnych 
wywieisaoa sztandary polskie. Jutro wkroczą do 
trzeciej strefy wojska polskie.

a

Przeciw zasądzeniu eserów
Nauen. (PAT . Radio) Delegaci dwóch Między- ‘ 

narodówek: amsterdamskiej i wiedeńskiej odbyli 
w Berlinie konferencye, na której przyjęły re- 
zolucyę w sprawie zwrócenia się do rządu so­
wietów z domaganiem się niestosowania kary 
śmierci do oskarżonych eserów.

Bruksela. (P A T ) W  wywiadzie z przedstawi­
cielem dziennika „Le Soir“ Vandervelde, który 
powrócił z Moskwy, podkreślił, że Rosenfeld 
i Liebknecht są zdecydowani wspemódz go 
w staraniach mających na celu ocalenie podzi­
wu godnych socyalrewolucyonistów, którym 
grozi śmierć ze strony sowietów. Vandervelde 
podał, że podróż do Rosyi nie była bynajmniej 
przyjemną. Niemożliwą jest rzeczą —  mówił 
Vanderveide — wyobrazić sobie, co to jest ży­
cie bez wolności przekonań, wśród dozoru lub 
szpiegostwa, dziecinnego wprawdzie, jednakże 
nieustającego i dokonywanego w atmosferze 
wrogiej. Obrońcy musieli się chwycić strejku 
głodowego, ażeby uzyskać prawo do odjazdu. 
Vanderve!de uważa, że ewolucya sowietów 
w kierunku na prawo jest nieunikniona. Stwier­
dził on, że w Rosy i panuje wstrętny nacjona­
lizm* byłby jednak za podjęciem stosunków 
ekonomicznych z Rosyą, ale uprzednie przy­
wrócenie wszelkiej wolności w Rosyi jest ko­
nieczne.

PrzBfjtsjil gospodarczy
POTRĄCENIA N A  PODATEK DOCHODOWY

Na podstawi® ustawy z 4 kwietnia 1922 oraz 
wydanego do tejże ustawy rozporządzenia mini­
sterstwa stkaaibu z 22 kwietnia 1922 każdy pra­
codawca wypłacający uposażenia, emerytury i 
wynagrodzenia za najemną pracę,, których wy.so 
kość obliózona w stosunku rocznym, przewyż­
sza 300.000 marek u poszczególnego pracownika, 
obowiązany' jest obliczać i potrącać p'.'datek do­
chodowy, przypadający od wypłaconej Każdora­
zowo kwoty wynagrodzenia. Potrącone w ciągu 
miesiąca sumy podatku pracodawca obowiąza­
ny jest najdalej do 14 dni po upływie tegoż mie­
siąca wpłacić do' właściwej kasy skarbowej z za­
łączeniem wykazu potrąceń, sporządzonego we­
dług przepisanego wzoru, wtógiędnie odpisu listy 
płacy, zawierającej dane niezbędne do spraw­
dzenia prawidłowości dokonanych potrąceń.

Potrącenie podatku ma być uskuteczniane po­
cząwszy od i  lipca br. punktualnie przy każdej 
wypłacie w wysokości zależnej od sumy, wypła­
conego uposażenia, a mianowicie: od wynagro­
dzenia, którego wysokość, obliczana w stosunku 
rocznym wynosi: ponad 500.000 'mac. .do 480.000 
mk, potrąca się 0.2 proc., wypłaconej kwoty; po­
mad 480.000 mk. do 720.000 mik. 03 proc., ponad
720.000 mk. do 1,000.000 mk. 0.4 proc., ponad 
1,000.000 mk. do 1,800.000 mk. 0,6 proc., ponad
1.800.000 do 2,4" > .000 mk. i  proc., ponad 2,400.000 
mk. do 3.000.000 mk. 1.7 proc., ponad 3,000.000 
mik. do 3.600.000 mk, 2.5 proc.; ponad 3,600.000 
mik. do 4,000.000 mk. potrąca snę 3.5 proc. wypła­
conej sumy. Od wyższych (ponad 4,000.000 mk.) 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
m  najemną pracę stosuje się Stopę procentową 
potrącenia, podaną w skali ogólnej w a,rt. 6 li­
sta,wy z 4 kwietnia 1922,

Jednorazowe wynagrodzenia dolicza się do su­
my ostatniego per y o ci yczri eg o wynagrodzenia, 
ohl.iozx3T.tej \y stosunku rocznym.

W  razie zaniedbania powyższego obowiązku 
tub nieprawidłowego sipdnieińiia. go pracodawca 
naraża się na zapłacenie należnego podatku z 
własnych funduszów wraz z odsetkami za zw lo­
kę w  wysokości 2 proc, miesięcznie i  z koszta­
mi egzekucyjnemi, a, nadto na grzywnę w myśl 
art. 32 ustawy z 4 kwi#tsiia 1922.

U S TA W A  O DODATKU GB W &B06ACEN1A S I?

Nakładem Związku praicowndtów.skarbowych 
żottała wydana brośzura p, t. „Ustawa o poda­
tku od wzbogacenia sdę“ wraz z rozporządzeniem 
wyikonawezem ministra skarbu, zadpatauona w 
wyjaśnienie, opracowana przez H. Wm^emb-erga, 
dyrektora departamentu podatków w minister­

stwie. Broszurę tę nabywać można w admind- 
stracya „Dziennika urzędowego ministerstwa 
Skarbu'1, Leszno 5, w Izbach skarbowych i urzę­
dach skarbowych.

— ooo  —
Podwyższenia opłat. Ministerstwo przemysłu 

ł handlu w porozumieniu z ministerstwem skarbu 
podaje do wiadomości, że .w myśl ustawy z dnia 
31 stycznia 1922 r, w przedmiocie podwyższenia 
opłat ustanowionych w Dekretach z dnia 4 lutego 
1919 r, o patentach na wynalazki, o ochronie 
wzorów rysunkowych i modeli i o ochronie zna­
ków towarowych (Dz. Ust. Nr, 11 poz. 80) od dnia 
10 marca 1922 r. począwszy, kwity kas skarbo­
wych, przedstawione urzędowi patentowemu Rz. P. 
jókę dowody uiszczenia oplot przewidzianych w de­
kretach z dnia 4 .lutego 1.919 r. o patentach na 
wynalazki, o ochronie wzorów rysunkowych i mo­
deli i o ochronie znaków towarowych (Dz. Pr. Nr. 
13 poz. 137, 138, 139) opiewać winny na sumy 
pięćdziesięciokrotnie wyższe w stosunku do wy­
sokości danych opłat, określonej w wymienionych 
dekretach.

Spęd bydła w Krakowie od 17— 23 czerwca.
Na larg spędzono bu baji 149, wołów 163, krów 
407, jałówek 255, cieląt 1162, owiec 1, nieroga­
cizny 1829, razem 3766 zwerząt. Płacono za je ­
den cetnar metryczny żywej wagi: buhaje od 
28,500 do 44,500 ,mk, woły 26.000—50.000 mk, 
krowy 20.800— 4*800, jaiownik 27.300— 48.500 
mk, cielęta 30.000— 43.000, aierogacuuę 44 000—
75.000 m k; bitej w agi: nierogacizną 78.000—
93.000 mk. Ze spędzanych na targ zwierząt 
sprzedano: na konsutneyę miejscową 3547 sztuk, 
na koasumcyę innych gmin kraju 210 sztuk. 
Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 
W  porównaniu za snędanai w. przeszłym tygo­
dnia było więcej 431 sztuk, a mianowicie 250 
bydła, 10 cieląt, 1 baran i 170 nierogacizny.

— 00 0 ,—
1 Giełda krakowska z 26 czerwca

W a l u t a  m a w o w a

M M l i  I f l a i i t f l O K i C z e k i ,  p f l « l t M V  w s ł 2 fv

W a l u t y  1 d e w i z y K u m  | S a n s ń l ii u m S p r z e d a ż T r a a s a k r v a

l i c i a r y  S t . Z j e d 4 4 0 0  — 4 5 0 0 ' — 4 4 8 0 “ - 4 5 8 0 - — 1 5 0 0  4 5 4 0
,  k a n a d . •4 4 0 O  ’ — 4 5 0 0 - - 1 4 0 0 . — 4 5 0 0 " — __

F r a n k i  i r a n e . 3 7 5 * — ó O O  - 8 S 0 “— 3 9 5 * —
b e J g i j s 3 8 0 ' — 3 7 0 ' — 3 6 0 . — 3 7 5 - — _ _ _ •_

,  s z w a j c . 8 5 0 ' - 3 7 0 “ — 8 5 0 ' - 8 7 0 “ — ___

I - u  a  t y  e z t s r l i n . 1 9 : 5 0 0 2 0 . 0 0 0 1 9 . 5 0 0 2 0 . 0 0 9 ___ ‘ _
- M a r k i  n i e m i ę c . ! 2 ' 5 Ó 1 8 ' - 1 2  5 0 1 3 ‘ - 1 3 - 1 2 9 0
ń o r o t i y  a u s t r . - • 2 4 - ■ 2 6 — ■ 24 —  ' 2 6 ___ •_

w C 2 G S K . O ” S i . 8 6  - 8 8  — 8 7  — 8 9  — 8 8 ' —
„  w ę g i ą r s j 4 ' 5 0 4 - 9 0 4 . 5 0 4 ' 9 0 ___ • ____

,  G u ń s k i e 9 o u  — 9 2 0 - - 9 5 0  — 9 8 0 ' — ;___ «____

L e i  r u m u ń s k i e 2 5 ' — 2 7 - - 2 7 - — 2 9 “ —
L i r y  w ł o s k i e 2 1 0 ' - 2 2 0 * — 2 1 0  — 2 2 0  — _._
F l o r e n y  h o l e m — • — — • —

W a l u t a  m a r s o w a

Akcyę Etankcwe.
Bank Przemyśl. l - V e m ' 
Banu Hipoteczny . . . . . .
Bank Małopolski.'. . ,  . .
Z i e m s k i  Bank Kredyt. , .
Powszechny Bank Kredyt. 
Aket Bank Związk.' 1- V l i  

Bank Ziem.-KresówŁańcut 
Bank Kred, w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób.

Akeyę tear. łtsrsa!. i przeiu. 
i\ T. H. i— IV em.
„E li bor *—Ł.J. B orko wski * 
„lmpćś** . . . . . . . . . . . .
„Płmtiaa* (B. Jawornicki) 
„Poiaki Giob'“
O. tli.i-twig, Poznań, . . , 
Żegluga Polska . . . . . .
Ziętóaiewgkil-Mi em. „es- 
W a r a z .  P a r o w o z y  i — u  e m .  

H. Cegielski, Pozuąń l-.yill 
,,Leńnesx=t. . . . . . . .

„ rrzebmitc' i—jy  etn, .
„Pocisk* .  ........... ..
Autonsotor    ................
Portiand- Cena. Szczakowa 
bórtta *
wiersza
iepege I— IV . . . . . . .
Polska N k i i i i  . . . . . . .

Oikos . . . . . . . . . . .  j
Pezet . . . . . . . . . . . .  )
i'łuszczę Trzebinia . . . .
jif as i m , v. n i. . . . .
P o r c e l a n a  Ć m i e l ó w  . . . .

tabr. cukruChodorow ic 
K l e i i t r .  S i e r s z a  i - — T V  e m

>tiar. żądano) Traitzakcya

i 6D'J'~' 700'—
| 750*—- 850*—7 OK,\JUV

600--
4 60 —*
650*—

oo0'— 400'—
850'— 700*--
600-- 700“—

3000 •— 3200*--
2200-— 2400'—

025*-— 675'—

225'— 275*—
3800-— 4000-
700'— 800*—

300'— 820*—
6000*— 5300'—
1250'— 1400*—
Z4UÓ-— 2500'—

1700*— 1900'—
725-— S25‘—

1000'— 1200*—
11.8011’— iŁiiilr-—
5800*— 6200'—
•1500*— 5800’—
50u0*— 5300’ *̂-
1700*— 1800'—
7500*— 8000*—
1000*— 1100*—
3800-— 4000*—

4o00*~ 5000 —
3700*- 4000*—
1200*— 1400'—

>■— i 630-650

325
5000-5100
1375—1325

6000—
>500—
5100—

1750—

3800-



8 „ «  A P  R Z O U" .nr.

I H A T C H  B O K S E R S K I
C A R P E N T I E R — D E M P S E  Y

bożyszcze Francy! chluba Ameryki
©s powiluzsMŁicw dnia a®, czawcu

■ W  K I N O T E A T R Z E  „ L U E f € Z “ .
Wćzek dziecinny

w dobrym stanie do sprzeda- j 
nia. Floryańska 55, HI. p. na *j 
wprost schodów, od g. 8—2;

Zgubione
dokumentu deraobiiizacyjne 
na nazwisko Stanisław Augu- 

ur. w Hajdykdwce pcw, 
K ISuszowski, unieważnia sio

Zgubione
dokumenty demobiłizacyjne 
i:a nazwisko Stanisław Gub 
u w Porębach Dymarskich' 
n . ważma sie. 568

W a .tR ®  d l a  w s z y s t k ic h  i
Otrzymawszy przedstawicielstwo kilku pierwszorzędnych t poważnych fabryk koł­

der i kap, a chcąc dać możność wszystkim zapoznania się .z wyrobami takowych pos ta- 
no wiliśmy sprzedawać det»ibcż'aie po cenach hurtowych:

Kołdry tak zwane koce pluszowe o podkładzie czystej wetny, deseniowe, lekkie, 
puszyste i cieple o: kolorach praktycznych me podlegających zbrudzeniu, dadzą kołdry 
te latem pełne zadowolenie na wycieczkach i letniskach, zimą zaś niezrównane są do 
przykrycia się, Z powodu swych deseni i kolorów służą ozdobą w sypialni. Cena za 
s z t u k ę  wynosi mkp; 12.0.0, za parę 25X00. Takie same, lecz ciemne oraz bez deseni 
kosztują mkp. 6000 i 8000 za sztukę. •

Posiadamy ićwnież pikowe kapy na łóżka w ślicznych kolorach i deseniach po 
mkp. 6000 za sztukę, parą mkp. li.oOu.

Za opakowanie i przesyłkę dolicza się mkp. 800 niezależnie od ilości sztuk. 
Zamieiscowym klientom wysyła się poczta oez zadatku za pobraniem, płaci się 

przy odbiorze zamówienia.
Adresować do WARSZAWSKIEJ SPOUH MANUFAKTUROWEJ W War- 

Es«w s® f ni. Jas w® K r  18 «20 . ' 4027

i Ninhjszem podaię do wiadomości Szanown. 
j Odbiorców, że objąłem wytaJCiewifiJ s j® r*® c ia i

Cykoryi „GLEBA”
na Znchodtrą Małopolsaę oraz SląsK Cieszyński 
i proszę o łaskawe skierowanie zleceń do firm y:

J .  B I E L I C K I
ZASTĘPS1W0 GYKOAYi „QL£BA“ 658

m m o w ,  ¥ m y  r y m e k  l .  i .

Wiesze przijdsIelJiufsłwa imfiowb
w Zachodniej Malo^olsce

poszukuje *

s i ł y  b i u r o w a
władające: biegle językiem polskim i nie­
m ieck im , ze znajomością stenografii p o l­
skiej lub niemieckiej. Podanie z odpisami 
świadectw i curriculum vitae do biura re­
klamy „P ra s a K ra k ó w , ul. Karmelicka 16 

pod S. P. 626

D A M S K A

SUKNIA 4500
Setnla tylko mk.
Wysyłamy wprost z fabryki piękną ffiSausską letnią całą 
S «i«nś«! trykotową nadzwyczaj praktyczną, nadającą się 
na każdą figurę, w kolorach: czarny, granatowy, bordo, 
fres, czerwony, lila, różowy, niebieski, zielony, piaskowy, 
szary, bronzowy, elektryk, hiały i t. d, — najmodniejszy 

fason, pięknie przybraną -  tylko za 4S00  mtt.
Przesyłka 300 nrls. Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 

przesyłka na nasz rachunek.

Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem tpłaci się przy 
odbiorze).

Prosimy adresować 656

J. ŁUBKA —  Łódź 4.

k to  m m  tuw io
i rzete lne być zaopatrzony i oosiuźony 
w tawary spożywcze, w  szczególności w świeża 
ntaslc, jaja, ser, codziennie świeżą jarzynę 
i owace, również węgla i arzewo opałowe, 

niech łaskawie zwiedzi firmę

I W M ,
przy gościńcu warszawskim. 

Pierwsza próba przekona każdego o dobroci 
i jakości towarów. 673

chodnikowe, betonowe, 
1-a jakości, około 3000
m. b. do sprzedania po 

b. przystępnej cenie, loco Szczakowa.

W iadom ość:

Pio tr Kozłow sk i, K raków , S ta ro w iś ln a  10.

Krawężniki

k o g u t k i !
rasowe zielononóżki
do zamiany za RoKoszki.

Starow iślna 10, i. p iętro .
i  Kilka psar bardzo ładnych gołębi do sprzedania.

W P i8 i!im §  ?H»IQlB-Mi!DlQi8E 
IMŻ. T. LESZCZYŃSKI
T032 K R A K Ó W , G R O D Z K A  65. 660

P O L E C A  W S Z E L K IE  M A T E R Y A ŁY  
T E C H N IC Z N E  i E L EK T R O T EC H N .

iVliizeuni Przemysłowe, Kraków
Sm o leń sk a  8
wysyła za zaliczką 

Inż. Edward Herzbsrg. Zarys technologii metali. Podręcznik
do u *y tk u  szkół rzem ieśln iczych. Cz. I  i U. Mp. 500

Inż. Karol StadtmUllor. Słownik rzemieślniczy. Dział drzew­
ny. Mp. 100.

— Słownik rzemieślniczy. Dział metalowy. Mp. 100. 
Stanisław Batko. Egzamin czeladniczy w pytaniach dla 14. 

zawodów rękodzielniczych. Mp. 100. 156

Poszukuje sie

B E D N A R Z Y
na stałe zajęcie. Zgłoszenia osobista : Podgórza, 

Lwowska L. 18, I p. 654

U a  wniosek Rady Spółdzielczej z 12 kwietnia 
*» 1922 N. 1051/R. Sp. oraz zezwolenia Sądu 
okr. w  Krakowie L. 605/22 IV. 89 przeprowadza 
się likwidacyę Robotn. Spółki spoż. „Naprzód* 
w Wieliczce. Wzywa się wierzycieli do zgło­
szenia roszczeń. 662

Komisya likwidacyina.

S i

WSCHODNIE WE LWOWIE
O D  5 —15 W R Z E S IM IA  1922 R .

ZASTĘPSTWO i REFREZENTACYA
NA KRAKÓW i ŚLĄSK C IE S Z Y Ń S K I
Biuro Reklamy „PRASA”, Kraków, Karmelicka 16
przy jm u je : zg łoszen ia  na II. T a rg i W schodn ie , og łoszen ia  do „Przewodnika Targowe- Bjj|

oraz do w szelk ich  pism  polsk ich  na czas T a rg ó w . W s Z R l k i R  W $ id £ n i ie i l i9 U
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Nakładem Ludowe.} SywMIcj Wydawaiczel w Krakowie.
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